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TOWARZYSZE ROZPOWSZECHNIAJCIE „NAPRZOD”, JEDYNY MIEJSCOWY DZIENNIK OPOZYCYJNY I 


BOLESŁAW 


LIMANOWSKI 


wódz Socjalizmu polskiego, chorąży Niepodległości, 
uczony, myśliciel, pisarz, strażnik honoru Polski 
Pracującej, najwierniejszy towarzysz, senator 


Rzeczypospolitej 


zmarł w dniu 1 lutego w setnym roku życia 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 lutego o godzinie 3 po poł. 
z Domu Z. Z. K. w Warszawie przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
na Cmentarz Powązkowski. 


Rada Naczelna I C.K.W. Polskiej Partji Socjalistycznej 
Związek Parlamentarny Polskich Socjalistów 
Komisja Centralna Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
Organizacja Młodzieży T. U. R. 

Czerwone Harcerstwo T. U. R. 


Str. 2 


Zgon Bolesława Limanowskiego 


Wczoraj umarl BOLESŁAW Ll- 
MANOWSKI. Umarł w setnym raku 
życia. Z punktu widzenia l. zw. praw 
natury zgon ten może być uważany 
za rzecz zrozumiałą, za coś, czego 
należało oczekiwać. A jednak śmierć 
Limanowskiego wslrząsnęla nami 
wszystkimi da głębi, jest ciosem, cio- 
Bem niezmiernie bolesnym dla całega 
naszego ruchu. 

Bo LIMANOWSKI by? symbolem. 
Byl żyjącym symbolem Socjalizmu 
polskiego, jego tradycyj i jego bono- 
ru, jego idealogji go odwagi cywil- 
nej, jego łączności z epoką walk o 
Niepodległość i jego rozmachu twór- 
czego. LIMANOWSKI skupiał w so- 
bie przeszłość, dzień dzisiejszy i jū- 


ra tego, ca słanowi naszą najistot- 
niejszą treść. 

Zostaje pa Nim pustka. Gdy od- 
chodzą TACY ludzie, pustka pow- 
słać musi. Zapełnić ją można taką 
samą ideowością, takim samym po- 
ziomem moralnym życie, taką samą 
nieskazitelną wiernością dla Idei, — 
niczem innem. TAKI sposób zapel- 
nienia owej pusiki — to obowiązek 
każdego z nas zosobna i wszystkich 
razem wziętych, — ła obowiązek w 
pierwszym rzędzie młodego pokole- 
mia, dla którega LIMANOWSKI był 
kimś bliskim specjalnie, jako przewo- 
dniczący honorowy Organizacji Mto- 
dzieży T. U. R. 


W. 0. K.R. P P.S. i Rada Zawodowa Warszawy wzywają robotników 
1 pracowników stoilcy 


do przerwania pracy we wtorek o godz. 2 p.p. i do przybycia wprost 


z fabryk i biur przed Dom Z. Z. K. 


(Czerwonego Krzyża 20) celem 


wzięcia udziału w pogrzebie Bolesława Limanowskiego 


Centralny Komite! Wykonawczy P.P.S. 
wzywa wszystkie ćrganizacje partyjne, 
oraz wszystkie bralaie erganizacje zawo- 
dowe i oświatowo - kaliaralne z War- 
Szawy i z poza Warszawy do jaknajlicz- 
niejszego wziecia udzialu w pogrzekie 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO. 

= 


Do masowego ndnalu w pogrzebie 
wzywają W.O.K.R. PPS, Rada Zawo- 
dowa Warszawy, Centralny Komitet Or- 
ganleacji Młodzieży T.U.R., O,K.R. War- 
szawa - Podmiejska, czerwoni harcerze, 
Stowarzyszenie b. więźniów politycz. 
nych, Warszawski Oddział TUR., Z. N. 
MS. 


Do rodziny BOLESŁAWA LIMANOW 
SKIEGO napływają depesze I listy od or. 
danizacy) robotniczych z wyrazami wspól 
— 


ZP.P.S. otrzymał serdeczne wyrazy 
współczucia ad Klubu Ludowego iod 
licznych posłów | senatorów różnych 
stronnictw. 


Od dzisiaj, od g. 1pp., zwłoki Bolesława Limanowskiego będą złożone na katafalku 
w Domu Z.Z.K. w Warszawie przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Wszyscy tam pójdziemy i pożegnamy naszego Nauczyciela. 


członek Słowarzyszen 
poli.yczny w r: 1862 i wygnaniec, niezłomny B 


Senator Rzeczypospolitej Polskiej 


BOLESŁAW LIMANOWSKI 


b. Więżniów Politycznych, uczestnik ruchu r.1863, więzi 
jownik o Niepodległość i Socjalizm 


zmarł w setnym roku życia 


Ostatnie godziny dyskusji w sejmowej Kom. Budżetowej 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM 
SKARRU. 

Po zeleracie pos. Miedzińskiego, ge 
neralnego sprawozdawcy budżetu, wy- 
wiązała się dyskusja, trwająca przez 
wieczór czwartkawy. 

Poa Chądzyński (NP.R.] uważa, że 
wywody gener, relerenta dla zmęczo- 
mega fiskalizmem społeczeństwa będą 
prawdziwą rewelacją. Po raz pierwszy 
bowiem przedstawiciel obazu rządowe- 
go oświadcza, że dość już egzekucji po- 
datkowych Dla mówcy. klóry jest wraz 
z p. Miedzińskim „żelaznym" posem, 
de zmiana (ramu jesl dowodem dużej 
tlnstyczności | zręczności politycznej. 

Pos Miedziński: To się nazywa sla- 
zy kolega! 

W dalszym ciągu swoich wywodów 
mówca wypowiada ezereg kryłycznych 
uwag co do dotychczazowego kierow- 
nictwa życięm gospodarczem, Nie wie- 
zzy przewidywanom Minisite Skarbu, 


it uda mu się zlikwidować deficyt w 
ciągu trzech lat. 
Pos Rybarski (KŁ Nar.) stwierdza, 


że dotąd mie mamy uslawy, klórsby 
normówala zasady budżekawnaia U 
mas swoboda Rządu w zakresie budże- 
towania jest dalej posunięta, niż w wie- 
fu państwach, które zerwały z parla- 
menlaryzmem, jak np. Włochy. Niema 
u mas zupełności bedżelu, i. zn, że nie 
wszystkie dochody i wydelki są w bud- 
żecie, i niema szczęgółowości budżetu, 
t, m, że są bardzo poważne sumy, nie 
Anione na co zostały zużyłe. 

Pos Rosmarn {Koło żyd) domaga 
się redukcji budżetu oraz zmniejszenia 
lezby urzędników. Trzeba raz wresz- 
cie przeprowadzić retormę padalkową. 


= 
Niema lepszych 


VITA 


iabr.„ZNICZ”wł Br. Szybowski 


Trzube znieść palenty, będące snachro- 
aimem średniowecmym oraz skasr 
wat kontyngemly podalkowe. 

Min. Zawadzki: Patenty wprowadzi 
la Wielka Rewołncja. 

Pos. Rosmarin nie wierzy w realno! 
przedłożonego budżelu oraz w la, że w 
ciągu trzech lat osiągne się równowa- 
gs budżetową. Trzeba też raz skończyć 
2 eksperymentami, klóre się slale robi, 
a klóre nas bardzo dużo kosziują. 

TRZEBA PŁACIC! 
MOWA MINISTRA SKARBU 
ZAWADZKIEGO. 

P. minster me może odmówić słus:- 
mości uwagam relerenta, gdy krytyko- 
wal system podatkowy i praktyki po- 
daikowe. Zastrzega sę jednak przed 
wsgólnaniem i przypomina o obowiąz- 
kask, ciążących na ministrze Skarbu 
dosiarczasia Państwu niezbędnych pie- 
niędzy na wszystkie jego cele, Minister 
Skarbu mógłby sobie zdobyć popular- 
ność, gdyby nakazał urzędnikowi umiar 
kowania i gdyby powiedział urzędni 
kom: Mniejsza o to, co ściągniecie, tyl- 
ko, broń Boże, by nikogo nie skrzyw- 
dzić. Takı miciater mógłby postawić 
Skarb Państwa w poważną zyłuzcję. 

Jeżeki mmister przyznal gen referm 
dows rację w krytyce praktyki urzędów 
skarbowych lo nie chce, by słowa jego 
były w len sposób zrozumizne, ża mot- 
na już nie płacić, że podatki nie będą 
Ściągene i że nie będzie egzekucji 

Co da równowag, budżetu p. mini- 
sler nie mote powiedzieć, czy nestąpi 
ona za 2, 3 czy 4 lata, ale Rząd idzie 
w tym kierunku i deficyty z roku na 
zok zmniejszają się. 

Co do cośnięcia projekta daniny 
szkolne: p. minister podziela opinię Te- 
Terenla, że w tej chwili wprowadzenie 
nowego podatku, kłóry byłby ściągany 
w drodze egzekucji, byłoby rzeczą nie- 
pożądaną. Zgadza się na pozostawienie 
chwilowej luki na 18 milionów. ala zæ- 
powiada, że przyjdzie z projektami par 
datków, klóre nie będą wymżgać wy- 
miarów | nowych egzekucji. 

[Prawdopodobnie będą to nowe po- 


daiki pośrednie, klóre obciąża nejszer- 
sie masy spoleczeństwe. Przyp. Red.) 
REPLIKA P, MIEDZIŃSKIEGO. 

Generalny relerenl p. Miedziński, 
udpowiadziąc mówcom, bswącym u- 
dust w dyskusji, cytuje żydowską ane- 
dolę: Gdyby kupiec był tak mądry 
przed mlerezem. jsk iego żona po in- 

te robiłby same dobre iniere- 
eli chodzi o sprawy krpzysm, to 
wszyscy jesleśmy bardzo mądrzy po 
interesie, ale przed inlerezem to nie- 
xnniecznie lak było. Jeko przykład 
mówca przypamine lych poslów z opo- 
którzy głosoweli przeciw obcina” 
pensyj urzędników ù 
gdy chodziło © ob 

Tu należy przypomnieć, i 
rówmeż był za obcięciem budzetu, ale 
mie koszlem redukcji pensyj trzędni- 
czych, co odbiło się ujemne z koniecz- 
maści na konsumcją m co za tem idzie i 
ma produkcji oraz na obrocie i na wpły 
wech podatkowych z obrotu i z zy 
sków. 

Ten przykład p. Miedzióskiego był 
najnseiartuzniej wybrany i dowodzi, że 
p. zelereni generalny jest leszcze w sy- 
tuscji kupca przed interesem. 


Csłość preliminarza wraz z uslawą 
skarbową przyjęto. 
EEEE ZO EZ 


Kaprys miljonerki 


Nedawno odbyły się zaręczyny pewnej 
miijanerki i przy taj sposobności dopiero 
dowiedziana Się o niezwykłych okoliczno 
ściach, jekie towarzyszyły wyborowi narzę 
czna rojem wielbicieli, mil- 
każdemu z pośród stazujących Bie 
a jej zękę wyznaczała spotkanie w parku 
w czasie największej mepogody. Przy kar 
dem żakiem spotkaniu, radljonerka, % Mm 
wiadomych Bliżej powodów nórzuczłą ge 
kolei wszystkich konkurentów. Dopiem ## 
przyjęcia oświadczyn obecnego narzie 
nego wyjaśniło zę, że demn ta nie zmei 
mężczyzn, noszących kalosze, szczęsiny 
zaś wybraniec losu zwycęzył ewych me- 
fortunych rywali, dzięki temu, ża przy- 
bywajec na umówione spotkanie nie Ssi 
ma nogach kaloszy, lecz wytwome owy 
na meprzemakahiej podeszwie i obczyy 
skóry Berson - Olma. 


Pogrzeb odhędzie się we wtorek, 5 lutego o godz, 3 pp. z Domu Z. Z. K. 
w Warszawie przy ul. Czerwonego Krzyża 20 na cmentarz Powązkowski. 


Wzywamy wszystkie koła Stowarzyszenia b, Więżniów Politycznych do wzię- 
cia udziału w pogrzebie. 


Zarząd Główny Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych 


Ostrożnie z Ioterjami zagranicznemi! 
Surowa odpowiedzialność za udział w takich loter|ach 


Jedrą « podstawowych tech każdego 
om mh ph maki mk m 


2 me m 
m są przykre konsekwencje. 

znane s} przepis) 
„gier hazardowych. Nie- 
przepisów, maję na celu obro 


e e 
Pesne mat e am 
jem popes wi wk IM Pay 
bere aw bm] tom 
„mw ......-- 
w shiheni « jakiejkolwiek dzia- 
obcokrajowej za obsraria 
o, ulegają kurze pienięż- 
ij od 600 da 20,000 zł. 1 karza pozbawie- 
dia wolności od 2 tygodni do 6 miesięcy, 
1 ponadto karze kaniiskaty lesu i t d. 
Ž punkta wśdzema interesów Skarbu 
Psfstwa, lalerje obcókrejowa są szkodli- 
gdyz wala Samie na bilans de- 
Ponadto grucz mie ma żednej gwsran 
czy dane przedsiębiorstwo pomimo szu 
mej nazwy, mie jest kombinacja oemkan- 
dynie dia wycięgnięcia 
gal naiwnych. 
loterjach, opartych 4% 
kombinecjąch zegramcznych wyscigow kon 
mych, ostatmo jakieś podejrzane przedsze 


Biorelwo, pod nazwą „La Coloniale — 
dreperz chmur", rozsyła po Polsce skólnie 
wi, zredagowane w języku polskim, odbiło 

m puwielaczi, proponujące nabycie lo 
stw. 

Chsrakterystycznem jest, iè prowizja” 
kolektor: oai 25%, wyraźnie dwa- * 
dzieścia pięć procent. Jest to suma tak fan 
tastycznie wysoka, ił każdy nawet naj- 
mniej inteligentny zmałor grana, zrozu. 
mie, iż tkwić tu mnsreoś bardzo niejasnego. 

Pozatam zaznaczyć należy, że w pojęciu 
prawa, jak to wyjaśni Sąd Najwyższy w 
wyroku z dwa 16 kwietnia 1834 (86. 
200/84), Zbiór Orzeczeń Sądu Najwyżaza- 
go Nr. kolej. 287, uczestnictwem w dzia 
lelności lotarji państwowej, jest nietylko 


posiadama losu lotaryjnego, ale nawet 
rozpowszechnianie wiadomości o jakiej: 
kolwiek lol 


W interesie więc każdego jest. zabezpie- 
czenie się przed wszelkiego rodzaju przy- 
krościami, w sposób zupelnie latwy: otrzy- 
mujse ofertę | t p. jaklejkolwiek loterii 
obeokrajnwej, należy ja, wraz z kopertą 
w której byla otrzymano,  bearwlocznię 
przeslać do Generalnej Dyzekcji Loterji 
Państwewy p kwa Woman Si 
Diga 6. 

W ten gpostb spełni mię nietylko obo- 
«um. obywatelski, sle samy m 
smi od przykrych następstw. 


Broszura poświęcona życiu i działalności 


JÓZEFA KWIATKA 


ukazała się już w diuku i jest do nabycia 
w cenie 30 gr. za egzemplarz 
w Administracji „Robotnika” (Warecka 7), w Zarządzie Głównym T. U. R 


(Werszawa, 
Politycznych (Warszawa, 


Czerwonego Krzyża 20]. 
Bielańska 9) i w Księgarni Robolniczej 


w Stowarzyszeniu byłych Więźniów 


Warszawa, Czerw. Krzyża 20] 


Pokwitowanie 

NA FUNDUSZ im. J. KWIATKA 
R. i A, Dębscy dodatkowo zł. 5. 
ez 


Przy niadosi: 
katarze żolądka i jelit storuje się natar 
wadę gorzką „Frantiszka-Józafa" 


lunkejl kiszak, 


Od Redakc 

Caly szereg artykułów i materiałów. 
informacyjnych musimy adłożyć da na- 
zstępnych numerów. Odkładamy też z 
konieczności artykul, omawisjący prze- 
bleg strajku łódzkiego w dniu 30 sty- 
cznia. 
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Francia i Wielka Brytania 


Ministrowie francuscy w Londynie. 


Premjer Flandin i min. 


K.K. O. m 


st. Warszawy 


do Londynu 


Narada ministrów brytyjskich i Fran- 
cushich rozpoczęła się wczorej o godz. 
1030. 

W naradzie biorą udzial ze strony 
brytyjskiej Macdonskd i Simos, ze stro 
ny Irancuskiej zaś Edea, Flandin, La- 
val, sekr. gen. prezydjum rady mini- 
slów Noel, szef sekcji Ligi Narodów 
Massigii, sekretarz generakıy M. S. Z. 
Leger i ambasador francuski w Londy- 

|. 

Rozmowy, które rozpoczęły się wezo 
4 v Lomdymie pomieczy nzsaem W 
Brytanji i Fracnm, będą ukończone dzić 
popolndniu. 

Jest wątpliwe, aby codkolwiek auto. 
rytatywnega z jednej hb drugiej strony 
stało wię wiadome przed zakańczeniem 
rokowań. Obie strony uzgodniły między 
sobą, że przed ogłoszeniem komrzika- 
łu, co masląpi prawdopodoknie dzik 
przed wieczorem nie nia będzie ujaw- 
nione o przebiegu i treści rozmów. 

Niemniej jednak szereg dzienników 
angielskich zamieszcza już teraz komen 
tarze na temet tych rozmów. Jakkol- 
wiek komentarze te nie wyłkrzczają na- 
zazie poem granice lepiej lub gorzej zor- 
jenlowanych rozważań orientacyjnych, 
to jednak ze wzgląd: na wysołć po 
ziom komentatorów i ich rozgałęzione 
Kontakty dyplomatyczne, zasługują one 
nm pewną uwagę. 

Korespondent _dyplamatyczny „Daty 
Telegrzphu" stwierdza, że rozmowy w 


jak nadużycie, tytoniu lub alkoholu 


rujnują organizm ludzki i stwarzają 
podatny grunt dla charób wazelkiego 
rodzaju z gruźlicą na czele. Należy o 
tem uświadamiać szerokie stery spo- 
łeczne, należy prowadzić wytężoną 
akcję, sby uchronić liczna zastępy 
przed grozą ciężkiej choroby i przed- 
wczesnej śmierci, Zastąpić należy 
wysoce szkodliwe narkotyki produk- 
tem zdrowym i posilnym. Jest nim 
znakomita czekolada £ „PLUTOS" 
S. A, która przoduje w produkcji 
krajowej. 

b 


Strajk w Chodzieży 
trwa 


Strajk w Chodzieży trwa bez zmiany. 
Stenjknja 1200 robotników (nie 200, fak 
zostalo mylnie podanej. 


Miljonerzy z nad 


© Wysiam sobie za zaszczyt. że do ma 
intin, Etóry zapewm mnie i moim nafbliż- 
szym spokojna mrzysiłeść, doszedlem, po 

cien o KE: 


mmm e par roada 

dromą krzywdy dries tb wyzysku; 
dlatego nia widzę potrzeby ukrywana swej 
caoby — odpowiedział p. Izydor Prowal- 
ski na zepytanie nasze, czy nla ma nic 
Przeciwko opublikowaniu swego nazwiska 

To godna najwyższego uznania stano- 
wisko podzielił także p. Urbach, właści. 
ciel drugiej ćwiartlo Josu Nr, 72.450, na 
który padła wygrana w kwocie miljone 
zlotych. 

P. Prowslski gral zwykle na inny na- 
mer, gdy jednak nabywał los da Bl-ej Lo- 
terj, przypadkowo nalrafil na Nr. 72.460, 
który — jak się wyrazi — po 


sprawie bazpiecześstwa dotyczyć będą 
zarówno projektowanego Paktu Wscho 
dmega jak i bezpieczeństwa na zacho 
dzie Europy. 

Korespondent paryski „Manchester 
Guardian" wyrsżą obawę  miektórrch 
kół [encoskich, że w leku dyskusji nad 
zbrojewiami Pakt Wschodni zostanie 
całkowicie zapomnimy.  Korespondeal 
twierdzi, ze Laval nie jest bynajmniej 


Spraw Zagranicznych Francji przybyli 


eutuzjasią Rosji i będzie ieszcze mniej 
entuzjastycznie usposobiony wobec Roe 
sf, gdy się dowie, że Rząd W. Brytanii 
mie odnos: się życzliwie do Paklu 
Wschodniego. Wówczas Lavel może się 
zgodzić na utopienie Peklu Wachodnie- 
fa w ogólnym pakce bezpieczeństwa. 
Waipiwie eby zdodził się on na 
ło bez uzyskania kompezsat w manej 
dziedzinie. [PAT]. 


Dwuletnia służba wojskowa | 


we Francii? 


„Qzuvre" donosi, że w końcu maja b 
z. do parlamerin Irencuskiego będzie 


wniesiony projekt w sprawie przedlaże- 
ula czasu siožby wojskowej, Jest rzeczą 
zrozumiałą, że Flandin i Laval uczynią 


Środki, zmierzające do orgenizacji bez 
pieczeństwa. Rząd frencuski nie traci 


W M.B.P. 


Rade udicietracyjna.iędzynarodo- 
wego Biura Pracy poslanowii 
Konferencja Pracy w czerwcu RE 
sadę wprowadzenia 40-godzinnego dnia 


| kotach publiez 
MS Zowiaaki sadla PATI. 


nadziej uzyskania konkretnych gwaran- 
£yj w ramach syslemu wskiega, lem 
niemniej na wszelki wyadek szlab ge- 
neralny przygotowuje plam, oparty na 
dwnilelniej służbie wojskowej, Kontyn- 
genl rekrutów, który normalnie byłby 
zwolniony w październiku, pazogiatże 
pod bronią do kwietnia 193 r. (ATE). 


į pracy, to wiana ona być zaslosowana 


| przedewszystkiem w metalurgji, na ro- 
rych. w kutach szklanych 


Z.S.S.R. i St. Zjednoczone 
Rozbicie rokowań 


Z Waszyngtonu donoszą, e w oźwiać 
czeniu, złożonem wobec przedstawicieli 
prasy, sekretarz slanu Hull stwięcizh 
lasco rokowań zowiecko - amerykañ- 

w sprawie długów przedwojen- 
mych. Układy te — podkre Rut, — 
Mtóre z początku rokowały tak dobte 
nadzieje, należy uznać jako delinitywnia 
zakończone. Stwierdzam to z tem więk- 
szą przykrością, gdyż rozumiejąc poło- 
terie naszego przemysłu, pragnąłem, 
nby znalszł on w ZSSR rynek zbytu ela 
awych produklów i aby wierzyciele a= 
merylieńscy odzyskali swe majątki i nm 
Jeżności, skonfiskowane przez Rząd Z. 
SSR. W obecnym stanie rzeczy nie 


mienia w tych kwesljach" 

Hull zakończył swe Oświadozenie 
stwardzeniem, že w obecnej sytnicji 
zarząd uiwoczonega specjalnie dla bsc- 
diu z ZSSR amerykańskiego anku eks 
portowa - importowego będzie musiał 
rozpatrzeć kwesljię zlikwidowania tej 
matytu 

Ambasador ZSSR w Slanach Zjedno- 
czonych, Trojanowski, odbyl dłuższy 
koalerencję w depzrtamencie slam, © 
której wyszedł wyrałcie zdeprymowa- 
zy. Oczekuiącym ga dneanilarzem od- 
mówił wszelkich wyjaśnień, (ATE). 


Sytuacja w Urugwaju 


Wedlug wiadomości, pochodzących z 
nad grznicy urugwasśskiej, samolot aza- 
dowy zoslal zeslrzelony pi 
powstańcze. Płk. Urru 
stel do cofnięcia się pad naciskiem po- 
mwstuńców. Pierwsze objawy buntu jec- 
nego z pułków w Montevideo zostaly 
szybko stłumione, Dobrze uzbrojona ko 


lumna wojsk powstańczych posuwa się 


Polskiego Morza 


Wasyscy podzielą się kwotę 400.000 zł. ! 


któr wypłaciła im Generalna Dyrekcja 

Łoterji Państwowej. 1 
— Jakież są projekty panów na pery- 

salot? | 
— Cale 


seba 
ków; należy m wę som meaa ame | 
m Niechaj m 

dotyehe 


P Urach, jako czk 
azy, myśl, że przeciwni 
mu prac 32 zdwojotą enen 


NSZZ i 
Okazuje się, że Fortuna nie jest tak cal- 


samos sie o 
i ana e 

S k ire TA Państwowej, | 

wicej wygrana IV-a klasy także 


wynosi Mpa zlotych. 


ku południowi, Jecz więtszość ezmii po 
zoslaje wierna Rządowi W Moalevi- 
den aresztowano podobno zgórą 2009 
osób. [PAT]. 


(Wśród marjawitów 


Interwencja delegatów duchowieńtwę 


| meriawiekiego w Ma. W R. i O. P. ma 


rasląpić w najsliższych dniach, Jezeli 
zmowa da wyniki dodatoń 


szżawjszm zrfęwmeniem ma być 

ie Kowalskiego jest 
niepoczyłalne, co świedczy © zamrocze- 
nia władz umysłowych. Delegaci mają 
prosić o wydanie odpawiednich zarzą- 
czeń omz o ewentuwne wyznaczenie 
zarządcy nad dobytkiem gminy marja- 

kiej w Płockr. [PRESS]. 


Szczęśliwy powrót 


Vormi am poid + Puk, de 
Benne maka paki n PALI 


LECZNICA 
RU 
wewnętrzna, IIa.spezjainaści 


KWARCÓWKI, SOLLUX: 
Dlaterme. Koemetyka | Dentystyka 
od 3 r. do 9 w. 


Wizyta są wue biomy saite 


Specjalna Przychodnie dla chorych na 
P Ł U (d A Porada wraz 

z przeźaielleniem 
Marszalkowska 38. Tal 9-00-09 410-13 115-19) 


1925 — 1935 
Traugutta 5, Bi 


Katastrofa 


We cawarlek wieczorem xa Enyi Kró- 
lewiec — Berlin wydarzyła nę powst- 
na katasirola lotnicza. Mianowicie sa. 
mclot niemiecka - sowieckiego towarzy- 
stwa żeglugi powietrzne „Derułult”, któ- 
ry a godz. 16-ej wystariował z Gdań. 
ska da Berlinaf zmuszony był naskutek 
mizpomyśknych wanmków almoslerycz- 
mych do lądowania po drodze. Pilot za- 
mierzał wylądować w Szoeciie i zm 
wiadomi; o tem radjoteiegraficznie tem 


* m. 
niach stengt w Boga dn. 


Rewelacyjne 


13 szanlażystów, wydawców piem: „Wol 
ne Sławo" i „Głos Publiczny”, 

Są ori oskarżeni o uprawianie szan- 
leżu przez drukowanie w tych pismach 
uapaslliwych artykułów przeciwka róż- 
nym osobom i instytucjom; w ten sposób 
wymuszeki okup. 

Wczoraj nastąpiły rewelacyjne zezne- 
be © po 
Zezaawal świadek Walny, b. przewo- 
dniczący Banku Spółdzielczego. Ośwad 
czenia jego wywołały wielkie zaintere- 
sawanie wśród publiczności. 

Świadek ten w obszernem zeznania 
Przedstawił sposoby szanłeżowania 
przez Łobodę, co wreszcie doprowadzi- 
| ło bank i jego samego do zupełnej ruiny 

raslerjalnej. 

Rewelacyjnie wprost brzmialy zezna- 
i nia świadka Wolnego o roli dr. Klimec- 


Na dzień 1 lutego r. b. przeprowadzo- 
na 10.992 awansów w urzędach s przed- 
siębiorstwach państwowych. W kance- 
lari cywiłuej Prezydenta Rzplilej awar- 
sowelo — 16 osób. w prezydium Redy 
Ministrów — 4, w Ministerjum Spraw 

„ Wewn, lącznie ze wszysikiemi urzędami 
podleglemi i policją państwową — 1685, 
w Mia. Skerbu łącznie ze strażą gri 

| czną — 1004, w Min. Sprawiedliwości 
428, w Min. wyzn, rel. i ofw. publ. — 
23, w rolnictwa 1 relorm rolnych 
— łączcie z lasami państwowemi — 423, 
w Min przemysłu 1 handlu — 71, w Min. 
komunikacji łącznie z  przedaiębice- 
siwem P. K. P. — 5.464, w Min. opieki 

| społecznej łącznie z podległemi przed- 


30 stycznia 1935 
Pogrążona w glębókm smutku żone zaprasza krewnych, pray- 
jazół i majemych na wyprowadzenie zwłok z kościola św. Anto- 


"ego, Senatorska 31 w sobotą dn. 2 lutego 1985 
Bimi 4a cmentarz Św. Wincentego na Brudnie. 


fo, 


lańska 8, Targowa 65 


Wkłady i Lokaty osiągnęły 


na dzień 1 stycznia 1935 


Zł. 84.529.106.79 


lotnicza 


Koło Szczecina 


tejaze lotnisko, Obniżając stopniowo łot 
akolo godz, 7-2j wiecz, samolot zbliżył 
do miejscowości Podejuch, ukryte] 
między wzgórzami wysokości około 130 
metrów. Śnieżyca zakrywsia pilotow 
pole widzenia W pewnej chwili samo- 
lot zawadził © jedno z wzgórz i uległ 
całkowitemu rozbiciu, przyczem 3-ch 
członków załogi : 8 pasażerów poniasłu 
śmierć sa miejscu. [PAT]. 


|. - | *eepan*". a UĄSGWEWNEW WONNNENEWI 
F, àr 3 
JÓZEF CZAMAŃSKI 


Inżyniee 
Sakramentami. 


Po długich i ciężkich cier 
r. przeżywszy lat 


r. o godz, 30 rano 


zeznania 


w procesie szantażystów w Krakowie 


W Kzekowie toczy się obecnie proces kiego, wiceprezydenia miasta w machi- 


nacjach Łobody. 

Wedlug zeznań świadka  wicepter. 
Klimecki kilkakrotnie namawiał go, aby 
złożył okup Łobodzie. 

Świadek pod wplywem tych nalegań 
wręczgł na ten cel dr, Klimeckiemu 1000 

zł, 


Ponadto tylniem honocarjam za po- 
średnictwa otrzymal dr. Kilmecki od 
Świadka 500 zł. 

Ta część zeznań Walnego wywana ol 
brzymie wrażenie, adwokat, wiceprezy- 
dent miasta, pośrednikiem szentażysly. 
Niesłychanej 

Sprawą lą niewątpliwe zajmie się Ir- 
ba Adwokacka i Rada Miejska. 

W toku rozprawy, na wniosek proku- 
rałora, Sąd zawiesił nad Łobodą areszl 
śledczy Proces trwa, 


aiębiorstwami — 144, w Min. poczt i te- 
legralów łącznie z  przedwębioretwem 
Polska Poczta, Telegra! i TeTielon—1097, 
w Najwyższym Trybunale Admimstra- 
oyjnym — 6, w Ma. Spraw  Wojako- 
wych — 348. 

Oprócz lego ewaasownło 125 sędziów. 
uraz w ciągu styczria r. b. w drodze nu- 
tomatycznych awansów, przewidzianych 
specjalneni przepisami przeprowadzono 
24.600 zwansów zauczycielskich, W tem 
23200 w szkolnictwie powszechnem. 
1200 w szkolnictwie średniem ogólno- 
Ksztelcącem i seminaejach nauczyciel- 
skich, 200 w szkolnictwie zawodowem. 
IPATJ. 


Sławetny Rudroff 


dostał nowych 5 lat więzienia 


Ustosiokowany zbrodniarz, St Ru- 
doit, właściciel ogromnego majątku 
„państwa Brody”, da którego doszedł w 
oszukańczy sposób, co parę tygodni za- 
siada na innej ławie oskarżonych i 2 każ. 
dej wynosi po kilka lat więzienia. Ra- 
zem doslał już 10 lat więzienia. 

Tym tazem stawał >m przed sądem w 
Złoczowie za oszustwa przy dostawie pro 
gów kolejowych. Towarzyszył mu w roli 
oskarżonego inż, Galinawski. Rudroit 
dosiał 5 lat więzienia, 10 lat utraty praw 
obywatelskich i 25 tys. zł grzywny, inż. 
Golinawski — 2 lala więzienia i 5 lal u- 
traty praw. Podobno nie jest io jeszcze 
ostatm proces Rudrołfa A trzeba pa- 
; miętać, że chodzi tulaj o niedawnegu po- 


| wszyskich urzędów na terenie wojewódz. 
twa tarnopolskiego. Na żądanie Rudrot. 
fa nie lak dawno zoslal usunięty wojewo 
2a lamopoleki, Moszyński, o czem swoje 
go czasa mówił w Sejmie tow, Żuławsk:, 
gdyż wówczas w Tarnopolu była tala sy. 
luacja, że było aż dwuch wojewodów. 
Wszystkie decydujące w państwie czyn- 
miki były dla Rudraffa dostępne, A te- 
się otazaje, kto la przez wiele lai 
$grasował na „dzikich polach" kresów 
wschodnich. 

Ale sąd wymierza sprawiedliwość tyl- 
ka w stosunimu da Rudrolfa i jego „współ 
pracowników”, nie może jednak dotrzeć 
do tych, którzy gorliwie pomagali w wy- 
twarzemu atmosfery umożliwiającej gra- 


sowane takiego indywiduum, 


Str. 4 


Komisia Zagraniczna Sejmu 


Wcozraj Komisja Spraw Zagranicznych 
Sejmu zostala wreszcie zwolsna i wysłu- 
chala wreszcie „expose“ p. min. J. Decka. 
P. Beck byi wstrzenięźliwy. Mówił ogól- 
nikawa i bardzo ostrożnie. Był raczej dzie- 


Mowa min. J. 


Rok 1934 w naszej polityce byl bogaty 
w wydarzenia o dužem znaczeniu, dla- 
loga też pragnątbym na począlku zrobić 
przegląd lych wydarzeń i spraw w tym 
raku rozpoczętych. 

POLSKA A ZSSR. 

Kiedy w roku zeszłym zabierałem glos 
w Komisji Soraw Zagranicznych Seńalu, 
padslawy dobrych sąsiedzkich stosunków 
między Polską a Związkiem Sowieckim 
były inž położone. Padabnie, jal więk- 
sé sąradów zachodnich Związku, 

poza sobą pakt nieagresji i 
protokśł o określeniu napestnika, podp. 
saav w Londynie w lipcu 1933 r. Znacza- 
me obn lych układów chciałbym jeszcze 
raz podkreślić, sądzę bowiem, że w żad- 
nym z istniejących układów międzynaro- 
dowęch, z paktem Ligi włącznie, nie o- 
siągnięto lakiej precyzji, ażeby wyraz. 
Slanowczą wolę nienaruszania wzajem. 
mie spokoju i bezpieczeństwa sąsiadów. 
Wkrótce po mojem zeszłorocznem expo- 
sê w case wizyty mojej w Moskwie, 
miałem możność nawiązać osobisty kon- 
takt z czolowemi osabistściami Związku 
Repubik Rad. Doprowadziło to logicz- 
nie da przedlnżenia istniejącej między 
nami umowy o nieagresji na dalszych iat 
dziewięć, to jest do końca 1945 r. Akt 
len wskazywał na obustronne dążenie da 
trwałego rozwiązama problemu naszego 
sąsiedztwa, a więc czegoś więcej znacz- 
nie od taktyki politycznej Ten nowy 
irok znalazł swój zewnętrzny symbol w 
odniesieniu przedslawicielstw dyploma- 
Lycznych obu państw do godności amba- 
Ka 

Kontakl między naszymi Rządami za- 
stał nadto roższerzozy w roku ubiegłym 
przez łakt wstąpienia Związku Sowiec- 
kiego do Ligi Narodów i wejście jego 
przedstawiciela do Redy Ligi. 

POLSKA A „TRZECIA RZESZA". 

Przed kilku dniami prasa berlińska i 
warszawska poświęciła słusznie wiele u- 
wagi coeznicy zawarcia ukladu polsko- 
niemieukiego z 26 stycznia 1934 roku. 
Możemy śmało powiedzieć, że ten do- 
niosły uklad, ożywiony szczerą walą pa- 
koje, zdal w lym okresie swój życzowy 
egzamin w calej rozciągłości i męgnął w 
wiele dziedmn naszego codziennego życia 
po obu stronach granicy. Wyražona w 
nim wolą dobrega ułożenia wzajemnych 
stosunków otworzyła drogę do załatwie. 
nia wielu sprew praktycznych. Najdobst- 
mejszy wyraz znalazła lo w negocjacjach, 
które doprawadzily do zniesienia |. zw. 
woiny celnej między naszemi dwoma pań 
stwami, t, j. tej sztucznej, dodalkowej 
bariery, jaka w czasach lrudnej wymiany 
ekonomicznej czyniła tę wymianę mię- 
dzy naszemi krajami prawie niemqżkwą. 
Na podstawie tego gospodarczego ukla- 
du mażemy już i z Niemcami pracować 
aad stopniową odbudową współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie ekon- 
micrnej, tak ciężko dotkniętej zjawiska- 
mi ekonemirznemi ostatnich lat. Należy 
grzytem padkreślić z zadowoleniem życz 
liwa atmosierę, jaka w obu krajach na- 
palkala nawiązanie tych kontaktów. 

Ze stromy czynników rządzących kon- 
lakt len znalazł też wyraz w wizytach 
wybitnych osobistości paliycznych, bądź 
w charake:ze pólokicjalnym, jak wizyta 
minwstra dr. Goebbelsa, bądź tež w cha- 
rakterze prywatnym, jak oslalnin wizy- 
ta premiera pruskiego Goctini 

Uwsrzenie ambasad w Berlinie i w 
Warszawie dało przedstawiciełom obu 
stw pozycję, odpowiadającą ich zna- 
— 


PRZYMIERZA, 

Nowe układy nie naruszyły nigdy w ni 
czem naszych zobowiązań poprzednich. 
Odnos: się to w pierwszej mierze do sto- 
aunków sojuszniczych. Mieliśmy lo spo- 
sobność stwierdzić wzajemnie w czasie 
wiejoktotnych kontskłów z Rządami 
sprzymierzonych krajów. Chciatbym tu 
w pierwszej linji przypomnieć warszaw- 
ską wzyłę ministra Barthou, naszego 
wypranowanego przyjaciela, klórego pod 
pis figuruje na układzie sojuszniczym 2 
1921 reku. Konlakt osobisty z kierow- 
sikiem politvki francuskiej, przerwany 
przez tragiczną śmierć Barlhou, nawią- 
zany został w iym samym duchu z jego 
następcą, rainistrem Lavalem, na terenie 
zebrań genewskich. 

Paze norinalnemi kontaklam: dypla- 


| jopiurzem, nit przedstawicielem okreżlo- 


| mego plamu dziolanis. Mowę p. Becka da- 


jemy za PAT. z nieznscznemi zkrócc. 
s. 


l 


Becka 


malyeznemi, moja wizyta o 
munji w maju ub. roku dala sposobneść i 
do szerszego mówienia inleresnjących 
-~ omm ve. 

Rok ubiegły dał sposchrażć doszere. | 
gu :nnyrh, waśnych spolkań politycz. 
| Wizyta estońskiego minisira Se- 
liemza, była potwierdzeniem przyjaznej | 
atmuzalery, istniejącej między nami a £- 
stonją, a moja rewizyta w Tallinie, od- 
byla w takiej samej, pełnej życzliwości 
atmosferze, pozwoliła mi przytem skv- | 
rzysiać z uprzejmego zaproszenia Rządu 
łottwskiego dla bezpośredniego omówie. 
nia szeregu ioierescjących nas wspól- 
nie apraw z kierującem: osobistościami 
politycznem: Łolwy. 

WĘGRY. 


W końcu roku gościliśmy również pre- | 
mjera Gómbósa, 2 obecność jego pozwo- | 
la nam raz jeszcze slwrerdzić, że, zgod 
nie z tradycjami dawnej Rzeczypospoli 
tej i Polka dzisiejsza nie znajduje żad 
yczym, które moglyby ją skłonie 
kolwiek działsń politycznych, 
zwróc.nych przeciw Węśram. 

Wreszcie, spędzając czas chwilowej ' 
| przerwy w pracach politycznych w pa- ' 
dróży mialem sposobność poznać szereg 
osabistości w Datji i Szwecji. 

„WOLNE“ MIASTO GDAŃSK. 

Jest jeszcze jedna sprawa, która wy- 
kraczg poza tamy mego resortu, t.j. spra 
wa aączych stosunków z Walnem M 
stem Gdańskiem. Zasady bezpośredniej 
wsvólpracy 1 szukania słusznych razwię- 
zań na drodze bezpośredniego porozumie 
zia, przyjęta od czasu dojścia da władzy 
obecnega Senatu Wolnego Miasta, u- 
irwalila się w ciągu szeregu osłainich 
miesięcy i dała już rerulłaty korzystne 
2 pewnością, zarówno dla naszych inte- 
resów, jak i dla interesów Wolnego Mia 
E 


PAKT WSCHODNI, 

Przedstawiana panom chrenalogja wy 
darzeń nie jest zbiorem przypadków. Są 
je normalnym objawem za- 
szego życia w lej części Furopy. Ze 
względu na naszą sytuację geogrzliczną, | 
zainteresowania nasze dążą ież z natury 
szeczy przedewszystkiem w kieruniy 
tych projektów i inicjatyw, które łączą 
się z próbą organizacj; politycznej wscho 
dniej części Europy. lstnieją w tej dzie- 
dzinie aktualnie dwie negocjacje dyplo- 
matyczne: pierwsza — dawniejsza, cią- 
gnąca się od czerwca zeszlego roku, ie 
sprawa t.zw. Wschodniego Locarna. Na- 
zwa ta jest nieścisła i dala od początku 
pawòd do wielu nieporozumień. Nie jest 
to właśówie ani „Locamo”, eni „wscho- 
Istotą układów locameńskich 
była gwarancja Anglji i Włoch dla okre- 
źlonej granicy Pakl, obecnie propzno- 
wany, tej cechy charaktervslycznej nie 
posiada, Fakt ten, jak wspomniałem, jest 
nadal w negocjacji, a wszystkie, sajdrob 
niejsze nawel, okoliczności iej sprawy 
są dla nas szczególcie interesujące, gdyż 
odnoszą się da strefy naszych hezpośred. 
pich, najżywofsiejszych inleresów. Dla. 
tego leż musimy le wszystkie szczegóły 
staranie sudjować, dbając przedewszyst 
kiem a to, aby nasz własny dorobek, u- 
zyskeny we współpracy z eąsiademi, a 
zmierzający do realnej siabilizacji sło- 
sunków na północnym wschodzie Eura- 
py. me poniós jakiegokolwiek nszczerż- 
ku. Tem: zasadami rządziliśmy się w 
naszych dotychczasowych rozwa: RER 
i temi samemi będziemy się rządziłi na. 
dal, Dziś powiedzieć można, że tak w 
politycznej, jak i w formalnej stronie lej 
sprawy, jest zbył wiele znaków zapyte- 
nia, ażeby wypowiadać ostateczne prze- 
<idywanea co do zakończenia negocjacji, 
Wystarczy dla przykladu powiedzeć, że 
niema nawet jeszcze projektu tekstu, 
proponowanego układn, 

Drugi projekt wysunięty został, jaka 
wynik porozumienia między Francją a 
Wiocham w czasie podróży mirietra La. 
sala do Rzymu. Omewianc tam mereg 
zagadnień. których większość miała na 
celu uregulowanie bezpośrednich stosun- 
ków między tami dwoma państwami. W 
lej dziedzinie my możemy dać lylko wy- 
raz zadowoleniu z odprężenia, jakie ns- 
stąpiła pomiędzy tem: dwoma mocarstwa 
= 

Poruszono lam jednakże jeden z proble- 


r araz ich bezgośrednimi i ps 


mów, obchodzących i nas, zwracając się 
zresztą da nas o współpracę. Chodzi tu 
o poszukiwanie lepszych form współźr- 
cia między paźstwami t. zw. basenu du- 


średnimi sąsłedami. Kraje naddrnajskie, 
to prawie nasze sąsiedztwo, a w każdym 
razie teren naszych i Ladycyjoych i zk- 
Lualnych stosunków. Myśl objęcia wszyst 
kich tych krajów, bez dyskryminacji klä 
regokolwiek, umową. zmierzającą do 
życzliwego wzpóldzialania i usymięca 
larë lokalnych, zoslala przyjęła przez 
Rząd nase życzliwie. 


Przedstawiamy panom przebieg prac 
politycznych naszych w ciągu ubiegłego 
Toku daje — zdaniem mojem — zupelnie 
jasny obraz zasadniczych tendzncyj ps- 
lityki polskiej. Jest to oczywiście po! 
tyka polska, nasza pulityka wlasna. M3- 
że się jednym podobać, drugim nie poda- 
bać. To jest ich dobre prawo. W na- 
szym rachunku będę się rzymać wyma- 
wy faktów. 

Nie mam zamiaru zajmować się lakie- 


Dyskusja 


Pos. Stan. 
ność ministra 


Streński podnosi, iż dzial 
Becka przypadła na okres 
pomyślny dla polskiej polityki zagranicz. 
nej. Wobec zjawienia się na początku 185; 
roku „Trzeciej Rzeszy" rozpadlo mę po 
mo p r o A 
zawezte w Rapallo, porozumienie tycn | 


la, 
ly się ponedło wstąpienie Sowietów do 
Francji 


Va pomyślność k 


niunktuty zła- 


te korzyści, których należalo si 


podzie- 
mać? 

Z wyłamanie się Polki 1 polityki 
gaństw zachodnich w stosunku do Niemiec 
mówca nie Tobi zarzutu naszemu Rządo- 
w], gdyż Polska jako bezpośredni sąsiad 
Nlerec, musi prowadzić politykę samo- 
dzielną. Zarzut mówcy dotyczy tylko ta- 
jemniczości taj peliysi Ważne jest to 
zwłaszcza w stosunka do Sowmetów, które 
zamiepokoły się odzywnięcemi się w 
Nlemrzech głosami o pochodzie na Wschód 
W Sowietach zaczęło nas pamawiać, że 
jesleśmy zanadto związani z Niemcami. 
Wizyta min. Becka w Moskwie nie roz- 
nreszyła tych obaw, Pojświły się niepo- 
toje w Czechosłowacji o los Austrji. 

Następnie omewa p. Stroúski sprawę 
Paktu Wschodniego i riechęłny do niego 
stosunek wyłącznie Polski i Niemiec, po- 
czem przechodzi do omawianie stosunków 
prawy żeglugi 


kandlowych, ulożenia si 
craz traktowania ma narodowych 
w obu krajach, wykszując, że wszędzie 

ie e straty dla Polski 1 z korzyścią 
iemiee. W stosunkach polako - nie- 
mieckich wiele rzeczy jest  niewyjaśnic- 
nych, zwlaszcza, że od czaru do czasu Bły- 


Surowe słowa prawdy 


wuch państw, przez które kiedyś Polska | p 


I 
| 
U 
] 

rzez Rząd Doumergues, 

Mówcn zapytuje, czy ten okres dsi nam | s 


Polityka p. Becka 


mi, czv innemi głosami niezadowolenia, 
slyszanego z różnych krajów. Z ich po- 
bieżnego przeglądu zanotowaliśmy tylko 
jeden zarzut, który, choćby ze względu 
na jego paradoksalność, zasluguje na lo, 
aby go krótko omówić, Od czam d: 
czasu mówi się, że Polska wykazuje zhyi | 
mało zsżaterezowania dla kolektywnych 
prac pokojowych Wiete, oczywiście, za- 
leży od tego, co kto razumie przez prace 
pokojowe. Stwierdzom, że bilans po- 
przedniego roku slawia nas w szczegól. 
nie korzyslnej pozycji dle podjęcia żej 
dyskusji. Robiąc przegląd nie słów i 
teoretycznych deklsracyj, ale realnych 
działań, mających na celu poprawę sto- 
sunków sąsiedzkich, usunięcie spraw, c- 
ważanych za sporne, zmniejszenie płasz- 
czyzny tarć, kłóre mogłyby się przeci 
dzić w spory, czy kaniliklj, możemy 
śmiało okreśkć nasze miejsce w szlachet. 
nem współzawodnictwie wysiłków, zmie- 
rzających dz utrwalenia pokoju. Kto 
realnie i praktycznie zrobił więcej sd 
nas, z tym będziemy dyskutować. 


sty się w afiejalnych eranejacjach, ża ina- 
czej traktuje się w Niemczech granica 
wachodnie, a inaczej zachodnie. 
Ca się tyczy Gdańska, to przestał on 
E tem, czem byl według Traktatu Wer- 
szlskiego. Sten rzeczy w Ćdańsku zmie- 
nicny został kordynalnie. Gdańsk sta eie | 
ybudówką „Trzeciej Rzeszy”, a Polska | 
milczy. 
Stosunek paźstw bałtyckich cechuje nie- 
ufność do Polski. 


stozonków z innemi pañ- 
a dochodzi do wniosku, że | 
wyniki nas: polityki zagranicznej nie 
wyglądają pomyślnie. Wydaje się, że je- 
sieśmy na drodze do daleko sdącego odo 
sobnienia Polski. 

Przeprowadzenie sprawy mniejszości 
narodowych w Genewie było _ niesręczne. 
Rzecz tę należzło przygotować w porom- 
mieniu z temi państwami, których popar- 
cia mogliśmy się spodziewać. 

W naszej poliłyce zagranicznej osta- 
dich lat było zadużo gry. W grze, jaką 
nasza M. S. Z. prowadzi rachuby, okazały 
się mylne Do niczego zie prowadn gra, 
jak się mów w brydżu, z dziadkiem. 

Pos. Miedziński: Dobry dziadek nie jest 
zły. 

Pas. Strwński: Wyniki tej gry są złe, 
Polska bowiem znalazła się w odosabnie- 
nia. Trudno prowadzić politykę bex po- 
parcia calego narodu. Polityka powinna 
kyć znana. Jest to Rasłem ostatnich cza- 
W latach 1933 p. minister w swej po- 
btyce doszedł do kresu wg jrówki, Na tej 
drodze do niczego nie dojdziemy. 


Następnie zabral glor tow. Kazimierz 


Czapidski. 


Mowa tow. K. Czapińskiego 


Tow. Czapiński sa wstępie stwierdza, 
że bardzo rzadko (raz na 2 lala] p. Beck 
występuje w Sejmie ze swojem „expo- 
sé". Pozatem to exposć są niezmiernie 
mie dają żadnego pojęcia o ir 


nicznej. Tymczasem, lo co się obecnie 
dzieje w polskiej polilyce zagranicznej, 
ta nie są drobiazgi, lo zmiana orejntacji, 
to zasadnicze przesunięcie. rzeczy 
nie mogą być dokonywane w ciszy ga- 
kinełów. Tymczasem spoleczeństwo na- 
wet w presie nie może zabrać głosu, ska 
ro są konfiskowane krytyczne w stosuz+ 
ku do hitleryzmu artykuły, zwłaszcza w 
chwili przyjazdu wysokich dostojników 
hitlerowskich: mówca cytuje ostatnią 
kanliskatę prasy zocjalislycznej podczas 
pobytu Goeringa. 

Zgodnie ze smulną lradycją tekże o- 
becne exposé nie zawiera nic istotnago, 
jest raczej wyliczeriem znanych aktów. 
Najwaźsiejszym akcenlem exposć jest— 
niema! calkowity brak stanowiska wo- 
bec Francji i zarazem brak wszelkiego 
cieplejszego tonu pod jej adresem. To zo 
stanie zagranicą nalezycie podkreślone. 

O tak ważnej kwestii, jak Paki Wscho 
dni znajdujemy w exposé tylko tyle, że 
p. misisler będzie !ę sprewę  „sładjo- 
wał”. 

Polska dokonała zasadniczego zwro- 
tu w stosusko da Niemiec, ale nikl ani 
w krajs, ani zagranicą nie roznie przy- 
czyn i celów tego zwrotu. Czy chodzi tu 
tylka o podkreślenie niezależności na- 
szej polityki i o roztudowę |. zw. „pre- 


sliźw"?, Ale ta chyba niemożliwe, ba 
konsekwencje polskiego zwrotu polity- 
czego są zbyl wielkie. A może chodzi 
o politykę „Mitlel Europy”, prowtdzo- 
ng razem z Niemcami? Może chodzi © 
jakieś wspólne z Niemcami plany na 
wschodzie, jak lo niektórzy przypusz- 
czają? Nikt właściwie nic nie wie, Kraj 

zagranica są w rozterce i nic nie rozu 
e- 

Mówca przechodzi do omówienia te- 
go, co się dzieja we współczesnych Niem 
czech. Mówi » kolosalnych zbrojeniach 
Hitlera i o psychozie wojennej, Powoła- 
je się na cyfry i fakty, podawane przez 
zeferznia parlamentarnego wa Francji 
Archimbaud, na książkę gen, Sikorskie- 
go, na zoana angielska pracę D. Wood- 
man, Zwraca uwagę. że olbrzymie zbra 
jenia lotnicze wywołały nietylko oba- 
wy w Anglii. lecz nawet wpłyzęły na 
zwrot w polityce angielskiej (znane o 
świadczenie Baldwina, iż „granica am- 
gie!ska jest nad Renem'], Przeciwko ko- 
mu skierowane są te zbrojenia? Niektó- 
zy się fudzik (poe. Mackiewicz], iż uda 
się Hitlera pchnąć na Austrję, ale po u- 
mowie francusko - włoskiej tex kierunek 
jest zateratowany. Hiller musi zwrócić 
się ku wschodowi, zgodnie ze swoję zna- 
ną ideologią (mówca cytuje dzieła Hil- 
lera i Rosenberga). A więc albo prze- 
siwko Polsce, albo z Polską przeciwko 
Rosji sowieckiej. 


Rezuliaiem tej polityki, lego zwrotu 
jest oziębienie naszych stosunków z sā- 
siadami, jest wzraslająca izolacja Polski. 


A więc we Francji — rozgoryczenie jest 
ogromne, mówi się nawet a końcu so 
juszu polsko - francuskiego. Mówca cy- 
luje ostalnie artykuły „Figaro” i wsłę- 
pny artykuł „Tempsa” z racji pobytu 
mi: Goeringa w Polsce. Dla Francji o- 
becay moment jest niezwykle ważny 
każdy wndzi, jak gorączkowo Francja 
szuka nowych oparć we Włoszech czy 
w Anglii W tym momencie właśnie 
Polska odsuwa się od Francji, wywoła- 
jąc ogromne rozgoryczenie. Dzisiejsza 
mowa p, Becka iego rozgoryczenie nie 
zmniejszy. Mówca podkreśla, iż Goe- 
riug był w Polsce przyjęty przez społe- 
czeńsiwo berdzo niechętnie; cytuje ar- 
lylmł „I K. C”, opisujący niesłychane 
środki policyjne ostrożności, zarządzo- 
ne nz dworcach i podczas przejazdu po 
Warszawie. 

To samo rozgoryczenie widzimy w Ro- 
sji sowieckiej, 

Mówca omawia stosunek negatywny 
Polski do Paktu Wschodniego, „Na czem 
polega islota tego pektu? Na tem, że 
ograaiczyłky Niemcy w ich agresywnej 
polityce na wschodzie, Wszak pakt taki 
ma zawierać gwarancje wojskowe. Fram 
cja i Rosja przypienią temu paktowi o= 
gromne znaczenie Dlaczegół Polska za 
chowuje się negatywnie? Rzecz jasna— 
w ten sposów wzbudza podejrzłiwość i 
rodzi niechęć, 


W ostainich czaszch pogarszyly sią 
stosunki takte z Czechosłowacją. I Cze- 
choslowacja nie naznmie polskiej polity- 
ki zagranicznej, Jeśli chodzi a ochronę 
polskiej mniejszości, należy ię ochronę 
oczywiście przeprowadzić, ale na innych 
drogach, a nie przez odgychanie rata. 
ralnego sojusznika. Mówca przestrzega 
przed  uieodpowiedzialnemi [antazjami 
prowęgierskiemi, kalpattowanem: w pe- 
wnych kolech, Mówi się tam o wapólnej 
granicy z Węgrami, t za. o oddaniu Sło- 
waczyzny Węgrom. Mówos zna doske- 
nele nastroje Słowaczysmy i stwierdza, 
że Słowscy mogą być niezadowolani s 
nieuwzględniemia sch  miłonamiczn: 
życzeń przez Czechów, nie bardziej 
ja się powrotu pod straszne jarzma wę- 
gierskich feudałów. Z tą nieodpowie- 
dzialną gadaniną rzeba riz skończyć. 

Tak samo cziębienie widzimy w pań- 
siwach bałtyckich—mimo lipcowej wy- 
prawy p. Becka. Niegdyś np. na konfe- 
senoji bsłtyckiej w Warszawie w r 
1922 Polska miała znaczny wpływ w 
państwach bałtyckich. A teraz? Na wi- 
dok sojuszu polsko - memieckiego bat- 
tyskte państwa szybko się zorganizowa- 
dy i podpisały we wrześniu r. b. bałtyc- 
ki pakt (Litwy, Łotwy i Estanji). Jas- 
ną jest zzeczą, że w ten sposób Polaka 
straciła conajmniej znaczną część sawego 
wpływu w tych państwach. 

Rezultatem polityki p. Becka jest 
rozgoryczenie i nienfność wdród wszyst- 
kich sąsiadów, Francja Rosja, Czecho- 
słowacja, państwa bałtyckie — wezyscy 
odwracają się od Polski, albo zaczyna- 
ja żywić poważne abuwy i podejrzenia. 

Włochy przysunęły się ostalaio ku 
Franci, Angla konferuje z Francją. Z 
kin więc zostaje Polska? Wyłącznie 
tylko z Hitlerem Takie aam-na-xxm 
maie drogo Polskę kosztować. Stawką 
p. Becka jest stawka na Hitlera, A co 
będzie jutro, wrazie upadku tego jedy- 
nego, wątpliwego przyjzciela" 7 

Wobec takiego slanu rzeczy uważamy 
obecny kierunek polskiej polityki za- 
granicznej za niewlaściwy | za szkodli- 
wy. Exposć p. ministra da wiadomości 
mle przyjmiemy. 

Kończąc mówca dodeje: W imieniu 
swego strommietwa z tej trybuny, prze- 
chodząc na imy teren, podnoszę pro- 
test przeciwka okrucieństwom, htóra 
dzicją się obecnie w Hiszpanii w stosun= 
ku do uwięzionych rewolucjonistów. 

e 

Przemawiał nastepnie pos. Ròg (Klub 
Ludowy), krytykując polityką p. Becka, 
i poa, Lewicki (Klub Ukraiński — Undo), 
atakując bardzo gwałtownie ZSSR, 

* 

Pos. Miedziński podkreślał specjalnie 
konieczność « potrzebę „jednolilega fron* 
bu” z Francją. Pos. Miedzidaki uzupeł- 
mial jakśdyby pod tym względem mowę 
p. Becka. 

Wywady p. Miedzińskiego były sleng- 
grałowane dosłownie, streszczenie nab- 
miast | 1 zw. djarjusz] przemówień pa- 


słów apozycyjnych uległo cenzurze... u- 
rzędnika M, S. Z. 


Po mowie p Miedzińskiego przewod- 
niczący, ka J. Radziwiłł, zamknął pose- 


dzenie Komisji. 


Str. 5 


Faszyzm a rewolucja 


Praca prof. Colea 


Nadzwyczaj rzadko ukazeją się obec- 
nie w języka polskim poważniejsze pra 
ce sacjalsstyczne, poświęcone teorji So- 
cjskzmu, zwlaszcza zaź kwestjom bie- 
żącym. Przyczyna zrazumiala: kryzys, 
znane warunki polityczne i t p. Rzecz 
jednak przykra, gdyż towarzysze, nie- 
znający języków obcych, me mają lektu- 
ry z tego zakresu. 

Z wielką więc przyjemnością poleca- 
my uwadze czyteluików pracę prol 
COLE'A p. i „Istotny sens marksizmo“, 
które ukazała się w wydawnictwie „Ro- 
ju”.Cote jest docentem ekonomji w On- 
fordzie | należy do lewicy Partji Pracy 
w Anglii. Jego książka nie jest bynaj- 
mniej tylko streszczeniem gównych pa- 
glądów marksizmu na socjologię, pro 
blem wartości, rozwój kapitalizmu, wal- 
kę klas i t d. Albowiem Cole pré! 
w Świelle marksizmu poruszyć cały sze- 
reg kwestyj bieżących i oświetlić je z 
punktu widzenia marksizmu. Uwala się 
za marksistą, ale nie za dogmatykę; sa- 
dzi, że w marksizmie najważniejszą jest 
metoda, a nie formuły z przed kilku- 
dziesięciu lat. Obecnie mamy do czynie- 
mia z nowemi zjawiskomi, których nie 
było za czasów Marksa, a więc mosimy 
je analizować samodizelnie. W tym sen- 
sie — powiada — każdy marksista po- 
winien być — „rewizjoniałą”; nie w zna 
czeniu rewizjonizmi dawnego typu 
(Bernsteina), lecz w znaczeniu koniecz- 
mości zrewidowaaia poślądów Marksa w 
obliczu nowych Isktów społecznych. 
Cole dakonywuje systematycznego prze- 
glądu głównych tez masksizmi. Przy- 
swaja sobie melodę djalektyczną Mark- 
sa, ale nieco ją upraszcza j sprowadza 
niemal do ujmowania każdego fuklu z 
punktu widzenia rozwoju [ewokucji]. 
Tymczasem u Marksa dialektyka była 
czemā znacznie większem — tak np. 
pogląd marksstów, 2 djaleklyka jest 
ujmowaniem rozwoju w sprzecznościach 
nie jest dostatecznie przez Cole'a u- 
względniony. 

Tak sumo malezjslistyczne pojmowa- 
zie dziejów u Coba jest traktowane na- 
der ostrożnie. Woli nazywać je „łeali- 
atycznem” pojmowaniem dziejów. wy- 
chodząc z wzłożenia. iż życie fospodar- 


Ah nie te teoretyczne poglądy Cole'a 
mą najciekawsze. Najciekawsze są jego 
poglądy na drień dzisiejszy. 

Krytykując poglądy Marksa na drob- 
mą morare, etwierdza, iż Marks nie 
unezględnił pewnej okoliczności. Istot- 
nia, drobna burhtazja starego typu (akle 
pikacz, rzemieślnik) stopniowo podupa- 
da, w każdym razie traci swoje dawne 
znaczenie gospodarcze, Pod tym wzólę- 
dam Marks miał rację. Jedaakowot wy- 
«rwa się NOWY rodzaj drobnej burżua- 
z, i ten nowy rodzaj zyskuje coraz 
bardziej na znaczeniu społecznem, od- 
frrwa ooraz większą rolę polityczną, 
Jest to tak zwany „nawy stan średni", 
a więc drolmi akcjonariusze i szybko 
wzralająca liczebnie inteligencja tech- 
pica, baurakratyczna i Ł d. Cole szcze 
gólowo znalrzuje to zjawisko 1 łączy je 
z rozwojem faszyzmu w dobie dziaiej- 
zaj. Dla niego fazzym jest przedowszy- 
stkizm pradnktem drobnej hatżuazji, a 
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zwlaszcza lego nowego galunku drobnej 
burżuazji, Musimy się tu zastrzec — nie 
możemy iść tak daleko w tej djagnocie. 
isk Cole: niewątpliwie drobna buržua- 
zje dostarcza masowego materjału ludz- 
kiego dla ruchu ieszyslowskiego, sle 
ślównym kierownikiem w lasryzmie po- 
zostaje wielki kapitał: Cole przecenia 
samodz'elną rolę drobnej burżuazji no- 
wego typu (akcjsariusze, technicy 1lp.). 
Ta nowa drobne burżuazja. widząc 
stopniowy upadek kapilatzmu i niezda!- 
rość jego do uregulowanie gospodarcze- 
go życ społeczeństwa, nastraja się nie 
chęlnie do wieliich kapitalislów [zwls- 
za do kapilału finansowego), ale je- 
szcze bardziej wrogo patrzy na prołe- 
tarat, który chcialby ją pozbawić (w 
Socjalzmie] wsze'kich przywieżów do- 
lychczasowych. Sląd nowa — faszysta” 
wska — iżeclogia tej drobnej burżuazj: 
Jesl lo idesoga kapitalizmu państwa- 
wego i nacjonalizmu gospodarczego. Za 
chadzi pierwszoczędnej wagi pyłanie — 
czy ten nowy ustrój [asrvslowsk; może 
przynieść uige życiu gocpadacczemu w 
okresie wprdku kapitalizmu? Cole od- 
powiada, że dia państw wielkich jest to 
możliwe, cczywiście na pewien czas; 
-e | s o 
rządom faszystowskim prze- 
akl$ czas w 
się pogodzić 
wojem sil produkcyjny 
Cole nie wierzy, naluralnie, 
możliwe na czas długi i powiada 
w nie mastąpi zupelny upadek 
cywilizacji zachodniej — nadejście So- 
cjalizmu będzie w ten aposób tylko od- 
sunięte, lecz nie udaremnione". 


możliwie 
tru 


W jskiem państwie możliwą jest taka 
znaczna mola drabnej bunżuszi? Zda- 
niem Cole'a — przedewszystkiem w Sta 
mach Zjednoczonych. Ponieważ niema 
tam dotąd silnego ruchu socjzlslyczne- 
go, więc wydają się one najbliższe ja- 
kiegoś sysiemu, w klórym rolę daminu- 
jaca odegra drubnomieszczzństwo w s0- 
juszu z larmarsmi, poddawazy kapita- 
lizm pewnej kontroli ze strony państwa. 

A w Europie, jakia są szanse faszyz- 
mu? Jeśli chodzi a Włochy, to zdrziem 
Cole'a laszyzm lem może trwać przez 
pewien cząs już z tego wzgłędc iż o- 
przemysłowienie we Właszech jest sia 
Senkowy słabe. Incze; w Niemczech 
(str. 142]: 

„O wiele krótsze będzie przwdopodo- 
bme jego panowanie w Niemczech, 
gdzie kałastrofa, ku której wiodą ga 
niemckrannie jego przeciwieństwa go 
spodarczz, może być tylko odsuwena 
oddziaływaniem na nastroje maz po- 
lętnych  czyników pazagrepodzrczych. 
Hitlerowcy nie zwyciężyliky nigdy œ 
Niemczech. pamimo bledów Socjalnej 
Damnokracj| | komunistów, gdyby nie 
mogli wyzyskać zniechęcenia i rozgo- 
zyczenie, jakie wywołał w masach 
Traktat Wersalski, 1 agzesywnę ideo- 
legją nacjonalistyczną pokryć pustki 
swego programu gospodarczego”. 

Poza analizą faczyzmu ciekawe są 
poglądy Cale. ma wewnętrzny skłac 
<ziseszzgo prolelarjaln | ne jego tak- 
i tykę. Naggół Cole jest bardzo rażykui- 
ny. Sądzi, że w krajach [aszystowskich 


Rok 1905 


Zaburzenia styczniowe w oświetleniu policji 


warszawskiej 


Zanim jeszcze zaprdła decyzja senals 
Prokurator Żyżyn, który, nawiasem mò- 
wiąc, był autorem wydanej w 1906 roka 
książki: „Obzor polskawo rewalucjon- 
mawo dwiżenja za 1905 god” (Zarys pal- 
skiego ruchu rewolucyjnego w roku 1905]. 
zwrócił się do odpowiednich władz z żą- 
daniem dokładnej in'armacji o charzkie- 
sze zaburzeń styczniowych. Żandarmera 
Po otrzymaniu łego pisma zażądnia da- 
mych od ochrany. Ochrena, klēra znaj- 
dowała się w stanie wiecznego zntagoni 
am» 2 żsndarmerją, uchylila się cd odpa- 
wiedzi, utrzymując, że cyrkuly policyyne 
powinny dostarczyć materjalów bezpo- 
Średnio żandarmerji, skora sprawy, d>- 
tyczące zbrajnego oporu, slawianego 
przez Hum, kierowane były przez poč- 
cję bezpośrednia do zędz.ów śledczych z 
aupełnem pominięciem ochrany. 

Tak się też slalo, Do wszystkich cyr- 
kułów zwrócona się z ankielą, przyczem 
pojęcie pahtycznego charakteru 
rzęń raacznie zwężono, zapyłając jedv- 
nie, czy na lerenie danego cyrkułu za- 
chodzily wypadki sicsawania przez tlum 
zbrojnego oporu wojsku i policii. 

Odpowiedzi od wszystkich dwinastu 


bu- Í 


evrkuinw warszawskich napłynęły szyb- 
ko. Komisasze, gdy zwrócono się da 
zich z zapytaniem, niebardzo wiedzieli 

co właściwie chodzi. Jednym się zd: 
wato, że należy wykazać, iż na teri 


arudzy, przeciwnie, chcieli 


zaznaczyc, 
jak wiellne trudności musiek przełamy- 
wać. Jedni slarali się usprawiedliwić 


postępowanie policji i wojska, drudzy 
zdobyli stę na pewną dozę objektywna- 
ści, zwlaszcza, gdy chodziło o działanie 
wojskowe. 

| Komisarze cyrkuiów: I |Zamkowega). 
V maz irzech, polożonych na południu 
misata, u mianowicie JX, X i XI w swoich 
raportach oświadczyli, że na terenie, pod 
Jeglem ich władzy, wypadki sławiania 
przez tlum zbrojsego opara nie miały 
mierca Komisarze pozeslałych sre- 
ścia cyrkułów dostareryj mniej Fub 
więcej szczegółowych danych. 

Tak więc na terenie HI cyrkułu pomoc 
mile komisarza policji, Szpiganowicz, oraz 
1 Tekdiebel policji, Grabiński, w pobliże da 
ı mu Nr. 88 przy ulicy Leszno widziek, jak 
murarz. Władysław Pacewicz, wyrwał 


niema incej drogi poza rawoktcia 


dzi jednak, ie w 


Są 
miektórych k: jsch 


szcza otwarte. W tych krajach musi 
nastapi sojusz Socjafzrmu z ową mową 


drobną barżuazi 


jedynym sposobem 
niedopuszyenia do dyktalury faszy- 
stowskiej Lam, gdzie jej deszcze nie- 
ma” (str. 144). 

Soc; vej iniez 
pamsęlać © dwóch rzecztch. Przede- 
wszysikiem, idąc ku władzy, socjaliści 
powinni nie luszować swych kasel so- 
ejalistyczaych, lecz odwrotnie rozwinąć 
je w calej pelai. Jest bowiem wielkim 
bledem, powiada Cole. przypuszczać, 
żę im więcej umiarkowaaia okażą 3% 
jalsżci w formułowaniu swych basel, 
lembardeiej przekonrwująco będą ane 
kram aty 


„ewoleyny” pogram socjalistyczny 
może być bardzo łatwa przyęty. jiko 
przyznawanie się zgóry da porzż! 


jako zapowiedź nie Socjaliznm, lecz 
tylko pewnych posunięć  zosjalistycz- 
nych, które zakłócą lunkejonowanie ka- 
gilutzmu, cie oliarowiiąc niczego ne 
jego miejsce. Druga ważna zasad lak 
tycana, jest ta, że po przyjściu d> wle- 
dzy proletacjst winien matychmeast 
zdruzgofać słary eparal hiarokralyczcy, 
a przynajmniej wszędzie raoykalnie 
zmienić kierownictwo. Autor preypom- 
na błędy Republik: Weimarskiej [Niem- 
która zapłaci: drogo za po: 


mych i za dopuszczenie da łego, że o 
gromne wrękazość olicerów „Reichs- 
webhry” składał się z najskrajnejszych 
reakcjonistów. 

W ten sposób zwycięski  prolelzeji 
musi zabczgreczyć się przed sabolażen 
| kpowaniami kontrrewelncynemi. Ła- 
iwo to uczynić, jeśli prolelarjsi dojdzie 
do władzy w órodre rewolucji. Ale nae- 
wet iam, gdzie (Angia i Francja) skc 
zaczęłaky się w apozób konstytucyjny, 
mas wkońcu ojt do złamania starego 
apuratu. I Hitler też zaczął od legaliz- 
mu i konstytecji, a skodczył na całko- 
witen zmiszczecu starego zparstu. Je- 
śl jednak może być mowz o wykorzy- 
staniu możliwości konstytucyjiych w 
mięktórych krajach, zało w imrych (fe- 
szystowskich) jedyna drogą jest droga 
rewolucji (st 208): 

aW tych warunkach jedyną drogą 
otwarty jest droga remolocji — droga 
nietylko rewolucyjnych celów, alc 
rewolucyjnych metod, i insngyracja 
polityki socjelistycznej musi być wéw- 
cmas poprzedzona złurzeniem calego 
aperat państwowego | wzniesieniem 
na jego miejsce uparstu wladzy pro- 
Jetarjackiej 

Podaliśmy główne myśli taktyczne 
książki Cole'a. Zawiera jednak cza spo- 
ra także mych chekewych momentów. 
mp. 2 dziedziny tych procestw goapa- 
darczych psychologicznych, które od- 
Bywają się w obrebie współczesnej kla- 
sy proletarjackkiej. 

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


zwi Pspslowawi 
bagnetem, lecz ten 
rałowił sę ucieczką Naslępnie Pace- 
wiz uderzył karabinem o bruk ubey, a 
gdy nedbiegi patrol, tłum ztabujęcy się 
=ozproszy|. Pacewicz chcieł nkryć się w 
tłumie, lecz Grsbiński (a wedlug nego 
pratokulu Szpiżanowicz] wypalrzyl go w 
Tumie, wystrzelił doń £ ranil dwukrotnie, 
poczem ranionego pojmał. Sprawę Pa- 
czwcza skierowano do prokuratora. 
Wrda:zenie powyższe mialo miejsce 28 
alycznia, a więc w sobalę, t. j. podczas 
największego napięcia ruchu 


Tegoż dria na terenie tego samega cyr 
ku'u pnmocrik komisarza, Bielow, na- 
ñg na rogu Leszna i Wsoniej 
iszczący sklep monopola zpiryls. 
kowego (Kaziconaja winnaja ławka]. Bie- 
dow strzela! do tume, ponieważ tum 
kitczkrolnie do niego strzelel. 


Nazajutrz, w niedzielę, o 2 po poludaro 
ns rogu Przejazd i Mylnej thim usiłował 
razbić monopol i szedl ku koszarom wa- 
Aniskiego putku. Wałyniacy wyszli z 
sza i wezwali Uum do razejścia się. 
Tłum wezwania sie usłuchal, z nawet w 
lóerurku wołyńców padł jeden strzał. 
Wówczas woyńcy dal salwę, no której 
ra krrku znaleziona zabitych: Konstan- 
tego Gacia, Aleksandra Napiórkowskie- 
go, Simislewa Garczycę. Aleksandra 
Saweliczewa i EmiĘę Marienstrass We- 
ug zeznań Wadzimierza Chedziekowa. 
kapiłaca wołyńskiego pelku, sprawa 
przedstawiać się muzła nieco inaczej. 
Gdy wołyńcy wyszli z koszar, tlom mial 


imiarkowany bowiem czył: ; 


sądownictwa w rękach rezkcyj- | 


J. 


WA MILJONY 


[i 
siedemset tysięcy złotych 
drogi pokojowe i koustylucyjce są l 


wyplaciliśmy naszym P.T. Graczom w 3l-ej Loteri 
Obecnie już sprzedajemy szczęśliwe lasy I-ej klasy następnej loterji 


Cena th losu — 


| 10.-, 113 — zł. 20.—, 11 zł. 40. — 


ZAPAMIĘTAJCIE NASZ ADRES 
Największa I najszczęśliwsza kaiektura 


WOLANO W 


Warszawa, Marszałkowska [54, Bielańska 3, 


N. Świat 33, 


Nalewki 42, Targowa 40. 


Łódź — Pahjanice — Łuck 
Zami 


scowl praszani sa wpłacać do P.K.O. na nr. 18.01 4 


T Gu 
Przegląd prasy 


„CZAS” BIJE CZOŁEM PRZED 
PUŁKOWNIKANI. 


„Czas” wałać zmontowany za próbę 
merkowaaia, oczywiście rzeczowej”, 
opozycji, postanuwił cz tme uderzyc 
<zolem przed najbardziej wszechwładną 
grupą w „sanacji“, 


Zreszlą można krzywić się i merdae 
ogeukiem przew wogóle, 
albo przeciw tej czy innej grupcz „sa- 


macyjcej”, ale przed pi 
piej stać na baczność. Wobec Iyah wiel- 
karządców Polski trzeba znać mores, 
bo wszelka próba krytyki, czy miczado- 
wolenia moglaby się dla panów konser- 
wafystow skończyć smułnie. Odebnano- 
różne synekurki i wte: 
je z konserwy? 
przypominając sobie 
wiernopoddańczą dla Habsburgów służ- 
i swój styl z owych zamierzchiych 
ani—tak pisze z uwielbieniem a dzi 
szych panach Polki, o grupie pułkow- 
ulkowskiej: 

„Nie jest rzeczą przypedku, że su- 
torytet BB i przeciętnych posłów te 
ga kuba msleje, a pulkawników roś- 
nie. Jest to proces w dzziejszych wa- 
rurkach normalny 1 nieunfkniony. Na- 
szym obowiązkiem, jako publicystów, 
stojących zdala od t. zw. czynnej po- 


już być roznraszony przez pr 
||" 

Podobna scena miala miejsce, według 
zeznań podkomisarze Szpiganowicza, 
wieczorem za rogu Żelaznej 1 Ogrodowej. 

polowy, pa- 
czem kloś wystrzelił do zbliżającego się 
z odseczą patrolu, na cz palrol adpa- 
wiedział lami. Strzelanina obu- 
stronna pozosiała jakobę Eez skutku. 
Jednego z rapadających oa sklep aresz- 

wana. Tłum się rozbiegł 

Wymisna strzalów między palrolem a 
imen miala miejsce również na rogu 
Dzielnej i Okopowej. 
Ika w NI cyrkule, zamieszkałym 
e przez robolników, lecz i w IV, 
Jowskc1. 
stawa. 
Na Dzikiej w pobliżu domu 
Nr. 22 Uum zgruzawai się okoła dwuch 
erwinych sztandarów, paczem wzny- 
ac ckrzyki rewolucyjne ı strzelając, ru- 
sze! ka mu wojskowemu, strzeżo- 
emu przez palrol kozacki Patrol dal 
salwę, kiore oliarą padlo 3 zabitych i 
4 rancych Zabici zastali: Beniamin Ai- 
delman (1x: 17), Abram Getreidman [lat 
15, uczeń piekarsk:] i niewiadomy, 
cy lat około 22. Ranni: Abram Allskel, 
iat 22, bickt handlowy, Abram Wożn:k 
flat 14), Moszek Slucki (lat 14) i młody 
człowiek: meznanego nazwiska, kidry się 
zdelał ukryć. Wożnik i Slucki zmarli 
od ran w szpilalu. 

Tegoż èrsa [w niedzielę] o godz. 3 po 
połudeiu kala damu Nr. 28 przy ul. Milej 
odbywała się dzmonstracyjne zebranie 


| pułku 


ieza- 


ŚWIADCZENIE 


NAUKA i TECHNIKA STWORZYŁY GILZY 
SAMOSPALAJĄCE: 


lityki 3 nie mających zadnych aspra- 
cyj w kierunku odegrania j roli, 
ani zdobycia jokiehś mandatów, mic jest 
popierać czy zwalczać, Jecz informować 
zarówno rząd, jak i ogół o stanie opi- 
+ pawi OM 14 +4 OM MM 
siaj żadnej grupy aktywnej, któraby 
- Na 
em nie można zastąpić de- 
słułalsiwem i pochlebstnem — 
warchóhtwem, zawiściami 
i intrygami personalnymi — Merstchji 
1 solidarności. Godzimy się z tem, že 
polkownicy będą rzędrić Będziemy się 
gierzyć, gdy będz rządzić dobrze”. 
Ale nawet, gdyby pu'kownicy rządzii 
źle, jak się dzieje od szeregu lat — {o 
konserwalyści nie będą mieli nic prze- 
eiwko temu. Z ty reprezentus 
ja siłę i na których można zarobić da= 
brze, nie chcą źle. 
CO ZA ZASZCZYT NA NASZ DOMI 
„Kurjer Polski” donosi: 

„Promjer pruski Goering w drodze 
powrotnej z Białowieży do Berltna zaa 
trzymał się wczoraj przez kilka godzin 
m Warszawie. W ciągu popoludnia pre 


mjer Goering przyjęty byl prez p. 
Ai "ram 
Winszujemy! Wioszujemyl 
S-ek. 


DŁUGOLETNIE DO 


MORWITAN 
BON TON 
MAIS 
KURKOWE 
SAMOGASNĄCE: 


FILIGRAN 
ANTINICOTIN 


DLA DOBRA KAŻDEGO PALACZA 
NNNNA A: 


robatvików, przeważnie Żydów. Na zbli- 
żających się kozaków rzucano kamieni 
1 cegly, porzem do mich strzelano. Na 
sckodach domu Nr 28 sreszlowano 
trzech ukrywających się ludzi — 2 chrze- 
ścijan ` | Żyda [przy jednym z nich ana- 
Jerona oduzwyj. Podczaa wymiany strza- 
łów zabity został stróż, Wojciech Pen- 
dowski, który wyjrzał z bramy. Demon- 
sirane s'rzelali równieź do ianega stró- 
ża (majwiicczniej okazwiącego gorlwą 
pomoc policji), lecz kula zabłąkana ra- 
pedkowo slsrego Żyda, Azriela 


W VI cyskule w niedzielę 29 slycznia 
zosłał zalrzymany i artszlowzny ZE 
szlylelem w ręku Stanisław Piotrowaki. 
Na dwa dań przedtem Antoni Pileszek 
rzucił się z lomem na stójkowego Lip- 
kę ne ulicy Towarowej odebrał mu 
Tegoż dnia Władysław 
Jan Lewczyk i Tomasz Zie- 
Fáski napadli w alei Jerozolimskiej za 
slarszego rewizowego Abramowicza i 
strzela do niego. Na terenie tegoż 
cyrkułu Móchal Krzyżanowski zoslal 
sreszłowany z rewolwerem Na Pañ- 
skiej Tomasz Acamsh 1 Józef Wijas 
small słarszego rewirowego Smoleń- 
skiego, Kazimierz Gajek, który napadł 
na sklep monopolowy, został sreszio- 
wany z nożem. przyczem „priszłos' 
diejstwawal ogniom |wypadła użyć 
broni palnej). Jak widać z tych stwier 
deñ, ma lerenie tej czielnicy była 
bardzo gorąco Palicjs notowala tylka 
ie wypadki, gdy udala się sprawców 
aresztować. 


MŁODZI IDĄ 


-3.000.000 młodych Anglików 


Bezdomni — palące zagadnienie 


Niedawno piseliśmy o dziatwie | mło- 
dzieży, klóra nie znajdując ciepłej stra- 
wy w domu rodzicielskim idzie na ulicę 
zdobywać pożywienie, em psiaki 
bezdomne 

Dawiaj znów powracamy do lej spea 
wy. Już coraz glośniej i częściej piszą 
gazety o masowem włóczęgoslwie wy” 
nędzniale! dziatwy. P.szą wprost o „sly 
mnej czerniakowskiej bandzie nieletnich 
aładziei”. Sygnalizują również o istnie- 
mie podobnych w innych dziełnicach sta 


„radosnej 


13 lat obok żcbrsciwa uprawiały pro 
stylucje a chlopcy rówieśnicy byi ich 
kochankami i sutenerami. 
jazeta Polska”, która żamieścila po 
wyższą nolalkę dodaje: 
potworny obrazek 
|— A A p A r 
leczeństwa charakter zje 
rę: was: amr 
Biedacy! Dopiero po A-mio 


„Furowcy'! 


„Pwowcy winni nosić w klap 
znaczek Orgoni 


ie mary. 


powinien o- 


mE musimy 
proualcznos ds 


Jei 
twórczości” — olwiereją im 
sk oczy”. Slare przysłowie powiada, że 


nturowiec" winien się 
zuopatrzyć w nichieską koazułę (bl 


licy. 

Niebrak głosów, które stwierdzają, 
że „kolosalny wzrosl żebractwa nielet- 
Dich dał się zauwałyć mniejwięcej od 
roku” A najbardziej przeraża nas notał 
ka która ukazala się w jednym z orga- 
nów „sanacji, z której dowiadujemy się. 


lepiej półna niż woale. 

Obawiamy się o l 
Gniatwy, gdyż uważam 
nieazczerze sprawę lę porusza. Idzie jej 
a ta by z uŚc slalcy nsunąć tych, ki- 
rzy najbardziej ich komprom 

Zapobiec straszliwej demo: 


że podczes oblawy policyinej w jakiejć | dzi 
norze w Al 3 Maja w Werstawie wy- 
kryto gniszdo młodych bezdomnych, w 
którem dwie dziewczynki w wieku 12— 


usunie żaden 
—. 


Kilka słów o „awangardzie“ Z.Z.. 


W jednym z numerów „Młodzi dą" l 


w związku z demaskoweaiem rozmai- 
tych „radykalnych" organizacji sana- | tylko potwierdza 
cyjnych” poświęcliamy nieco miejsca i się wspó 
Związkowi Polskiej Mi, Demokratycz 


twy można lylko przez 
nędzy wśród klasy robota: 
prarak ani 


Aie iepozbewionym swoistej pikan- 
lecji jels fakt, że aulor odpowiedzi nie- 
lecz 


nasze zarzuty, 


i" ZZŻ-em i wielkim glosem 


Glóway Inspektor Pracy ogłosił ze- 
stawienie stalystyczne dotyczące zatru- 
dnienia mladecianych robotników w 
przemyśle, z klórego wynika, że w cią- 
£u osłatnich 5 lat slosunek przcujących 
młodocianych robotników zmniejszył się 
z 7 proc, do % prac. 


i 
i My 
HOŁD REWOLUCJONISTOM. 
Miodzież Socjalistyczna i robotnicy 


sanacyjny* 


ne. Faki, że kłoś wogóle się lą -rachi- | wola: „uznajemy ZZZ. za organizację, Warszawy w dniu 17.1 w niedzielę o 
tyczną organizacją” za”nieresował tak | która wyzwoli ruch raboiniczy od wy- godz. 1030, jako w piełwszą rocznicę 
plonmująco podziałał na „wodzów” Z. | sluśwan om i pozwol mu za  powstamia prolelsrjalu ausiryjackiego 


P. M. D., że omal nie przyprawil 
zawrót głowy, 

W przysłępie już nie staku, ale jakie- 
goś szału megalomanji wyslosoweli ci 
„twangardziści” radykalni (z ZŻZu) na 
Jamach swego „poczylnego” organu saè 
nisłą odpowiedź ne nasz artykuł 

Nie zamierzamy polemizować z tym 
stekiem bredm, Z, P. M. D. jesl gráa 


ee m 


serjo nie bierze, nawet jej przywódcy. 


Ciężkia życia kaz pieniędzy 

Kanan stary | prawdziwy 

Chcasz bogactwa? Kup czemprędzaj 

U WOLAŃSKIE! los szczęśliwy 
ZWIAZANA ZE SZCZĘŚCIEM 


KOLEKTURA 


A. WOLAŃSKA 


Nawy Swiet 13 
ciądaienic rozpozzyna się już 19 ulega rb. 
Konia w 2. K, O. Nr. 7192 


W WARSZAWIE Cantral 
eca losy ej Klasy 32 Lot Państwowej, któr: 
mówienia zamiejscowe załatwiamy odwrolnie. 


Czas odnowić prenumerata 
na miesiąc luty ! 


o |jać należne miejsce w układzie si spi 


Jasne oświadczenie. 
jeszcze jedno, Co ds rzekomo licznie po 
ukazeniu się neszego artykułu napływa | 
jących da redakcji pisemka akademie- 
kiego z terenu roholniczego pródb o do | Dni 
starczenie materrałów, dotyczących „ide 
ologii" Z, P. M. D. — Panowie pozwola, 
zzcją lak groteskową, że niht jej ma | że my to „między bajki włożymy”. 


agromedzą się w sali Aleneam (Czerw. 
į Krzyżn) by oddać hold poległym í uczcić 
; walczących, hy domagać się uwolnienia 
dzielnych członków Szutzbandu. 
PAMIĘTAJCIE 
3 Imiego t. j. w niedzielę a godz. 
a o godz. 1030 w dro- 
dzie Warce- 


Na zakończenie 


10 w pieręszym 
n terminie odh 
kiej 7, Il p Doroczna Konteren 


Dnia 3 marca w sli Ateneum o godz. 
1030 zbiera się czła zorganizowana 


za Socializmem 


W ostatnich dniach w Anglii odbył 

'ongres socjalistycznej Ligi Młodzie 
ły. Siwierdzano że ogronina większość 
miomych nmaglików wypowiada się za 
m. 

Kongres postanowi, 
propagsoda wśród młodzieży nie może 
poprzestać na dotychczasowych sukce- 
sea 


socjalistyczna | 


Jednomyślnie uchwalono, że Lige Mto 
dzieży stawin sobie, jako najbliższy cel 
zdobycie przy nejbliższych wybórach 
2.000.000 głosów młodocianych, ltórzy. 
rierwszy raz wezmą udział w zkcie wy- 
borczym na rzecz Partji Pracy. 

Wierzymy, żę towarzysze angielscy 


*tauzuma swore zadania, 


Antytaszystowska wojna krzyżowa 


Na kongresie holenderskiej młodzie- 
ży socjalislycznej przeprowadzono cie- 
kawa dyskusję na lemal alasunku So- 
alnej Demokracji da myśli narodowej. 

iwierdzono, iż prądy nacjonalistycz- 
ne. prowadzące do wojen i zaprzeczania 
dy Wolności ludu, sprzeczne zą z 
dażneścismi i charakterem Holendrów. 


którzy z natury swej wypowiadają się 
przeciwko wszelkiej tyranji, za wyzwa- 
leniem ludu pracującego. 

Kongres uchwał przeprowadzenie ak 
cii propagandowej orzy pamocy specjal- 
nych wydawniciw pod hasłem „antyfa- 
szysiowskiej wainy krzyżowej”. 


Śmierć inż. Formisa 


Tajemnica nie jest jeszcze wyjaśniona 


O zamordowaniu anz. Forn nate 
ryłorjopa Gzechosiowacji przez agen- 
tów hitleryzmu pisalicmy szezególowo, 
Dzis drukujemy dalsze depesze o sta. 
nie sprawy. Red, 

Zamordowanie inż. Formisa budzi w 
lalszym ciagu sensację ogólno . europej- 
Policje czechoslowacka nie udziela 
je żadnych informacyj, wskutek czę 
go krążą różne pogloski. Wiadomość o 
rzekomem pozostawieniu, względnie p3- 
rzuczn.1 w Czechosłowacji współoiczki 
zabójców nie jesl wyjaśnówna. Z jednej 
strony policja podobno poszukuje w Wel 

ie jej zwłok, a z drugiej strony ist- 
ieją rzekomo świadkowie, którzy wi- 


go dnia zawiadomił policję. Aresztowa. 
ny ma być również właściciel hotelu, 
Grał, skazało się bowiem, że około godz. 
7-ej rano pa zbrodni przechodzący obok 
hotelu do pracy robotnicy widzieli kel- 
sera + wiatciciela hatelu, zacierających 
ślady, jakie w ogródku pozostawił zło- 
czyńcy. Tajna słacja nadawcza służyć 
miała nietylko do propagandy antyhitle- 
rowskiej, lecz służyła do komunikowania 
się ze zwolennikami L zw. czarnego fron- 
in w Niemczech. Odbywało się 19 przy 
pomocy tajoego szylru. Dalej sporczy- 
wie powlarzają się pogłoski, że Formis 
znał pewne tajemnice „Reichswebry” i 
to było główną przyczyną popełnionego 


młodzeż socis 
rawcy, sports 


ky zamanijestow! 


Szejelizmu i pri 


Org- MI i T. U, R. 
WIERNI P. P. S. 
| w 
I 


pozestalość nakładu 


yczaa Warszawy th- 
Czerwoni Hamerze, 
ZNMS. ; RTPD.] ky stwierdzić swą sie, 
swą wierność 

igzanie do PPS. 


Księgarni Robotniczej 


Warszawa, ul. Czerwonega Krzyda 20 
broszury 


Tadeusza Wileńskiego 


(Józeia Kwlatsay 


Kena 10 groszy 


„Kwestja żydowska” 


| dicli cala trójke przechodzącą granicę. | ma mim 
| Na granicy niemieckiej miało na nich | © © 
czekać kryte nuta. Skomplikowana jest 
| również kwestja stacji nadawczej. Poja- 
w 


dia 
ły się pogloski, że stację tę przeszmu- 


| zlowana w calości z Niemiec, czego mial 
dokonsć emigrant, niejaki Adam yeb 
Marr, który od dwuch miesięcy znajduje 
się w więzieniu śledczem, podejrzany o 
lo, że, podając się a emigranta, był w | W 


istocie agenlem narodowe - „socralistycz 
SĘ: YE | Yahang 
Aresztowany zosłał kelner holelu, 


pracy 
t 


gdzie zamorcawana Formi 
był jedyzym świadkiem i całą 
noc przesiedzieł w swym pakoju ze sira- 
|| sha i dovera przed peludniem nastepne- 


kach i 


niczny, znajdujący się w morskiej rohmi 


2. 
i nie wymagaja sperjalue djety. Zioła ze 
znał, oche, „Degrora"” da nabycia w apte- 
drogerjach. Wytwórma Magister I. 
Wolski, Warszawa, Zola 14 m. 1. 


morderstwa. (PAT. 


OTYŁOŚĆ 


erlielnia teriw 


Serca otyłych obłożone tłuszczem prerują 
wysilkiem, wyczerpują 

odmawiają posłuszeństwa. Zioła | 

kiego „Degrosa” zswiersją jod orgu- 


i wcześniej 
Żnota Magistra 


klóry wprowadzony do organi 


mu, pobridza gruczoł torczowy do należytaj 
powodując 


nadmiernego 


spalanie 
styłośn 


Stosują mię przeciwko 
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WILLIAM LOLKE 


ALI UJ 


RUD BALTAZARÓW 


(kuioryzawany przekład Halesławy hapeluwny) 
ROZDZIAŁ XVIII. 

Gdy Godfrey przeniesiony zoslał z Godalming, Bal- 
dazar z charakterystyczną gwałtownością przepro- 
wadził się do wynajętego, umeblowanego mieszkania 
w Londynie. Pobudki jego pobytu w gospodzie prze- 
stały już islnieć, pozatem książki i inne rzeczy wy- 
pelniły szybka całą przestrzeń, jaką mał do dyspo- 
zycji. Marcela, która została wezwana na konsuJiację, 
poradziła mu zgodnie ze swym praktycznym umysłem, 
wynajęcie mieszkania, lub malego domku, który Bal- 
„łazar mógłby sam umeblować — i ze swej strony zao- 
fiarowała taką pomoc, na jaką pozwola jej zajęcia. 
Ale on odrzucił ten projekt. W domu jego muszą być 
pokoje dla Godfrey'a i Quang Ho, ilekroć tylko przy- 
jadą do miasta, pokoje dla służby, przyzwoile pokoje 
ogólne, aby mieszkańcy nie musieli deplać sobie 
po piętach; również wygodne urządzenie dła Marce- 
li na wypadek, gdyby przyszło jej do głowy zmienić 
swoją decyzję. Tylko duży dom maże zaspokoić jego 
potrzeby! Ale czekać aż malarze, dekoralorzy, lape- 
ciacze, tapicerzy, dywaniarze, elektromonterzy i tym 
podobni magicy, których zdobycie utrudniają warunki 
wojenne, zrobią 10, co do nich należy_nie, lo byłoby 
niepodobieństwem. Zajęłoby mu ta całe miesiące, 
Chce odrazu zainstalować się w urządzanym już domu 
—i zająć się wojną. Dom taki wynalazła mu jego przy- 
jaciółka pani Jackman. Właściciel biedny człowiek 
— zabity został na wojnie, zostawiając bez dostate- 
cznego zaopatrzenia wdowę i lrzynastolelniego 
chłopca. Ponieważ, kobieta nie mogła sobie pozwo- 
lié na mieszkanie w lym demu, a jednacześnie wzdty- 
gala się przed myslą o sprzedaniu go, wraz z jego dro- 
$ocenną zawartością, będącą dziedzictwem chłopca— 


* nie ulegało wąlpliwości, że będzie zadowolona, mogąc 
wynająć dom z całem umeblowaniem na czas nieokre- 
cme 

Oto jesi: „Sussex Gardens“ — w pobliżu Parkı 
mieszkanie pod kazdym względem zachwycające. 
Baltazar przywykl do obszernych pomieszczeń; dom 
jego w Chen Chow zajmował blisko akr. Na swem wy- 
| gnaniu w Spendzle Farm miat dość miejsca do oddy- 
chania. Gospoda w Godalming była w <woim rodzaju 
czarująca, ale od czasu do czasu doznawał w niej wa- 
+ rjackiego impulsu, aby rzucić się na mury swego sa- 
| loniku i rozdrapsć je paznogciami. 

— Cóż jest złego w tem, abym tam zamieszkał? — 
zapytał Marceli. 
|  — To jesl ekstrawaganckie, podyktowane niechę- 
cią da zadawania sobie trudu... no i wogóle... w guście 
mężczyzny. 

— To wyjdź za mnie — odpowiedzial — 2 będziesz 
miała mieszkanie ekonomiczne, tryb zycia podykta- 
wany chęcią zadawania sobie trudu i wogóle wszyst- 
ko... w guście kobiecym. Może być, pierwszy lepszy 
stary dom, który uznasz za idealny. 

— Będzie ci polrzeba czterech, albo pięciu służą- 
cych do prowadzenia domu — ciągnęła, ignorując je- 
go uwagę. — Gdzież spodziewasz się ich znaleźć 
w tym wojennym czasie? 

— Już tem są.. Kucharka będzie spełniać funkcje 
gospodyni. 

— Okradać cię będą na prawo i lewo. 

— Przyjdź i ocal mnie. 

Roześmiała się: — Mam pokus 
prosty z litości dla ciebie. 

— Litość nie przyda się na mic, moja droga. 

— A więc musisz iść swoją drogą. 

— Właśnie idę — rzekł Baltazar. A może zajdziesz 
od czasu da czasu da Sussex Gardens, aby zobaczyć 
się z Godlrey'em, a także z Quong Ho? 

— Mogę nawet przyjść, aby zobaczyć się z Janem 
Baltazarem — odpowiedziała Marcela. 


aby to zrobić, pa- 


Baltazar zainstalował się w wielkim domu i pa- 
święcił się nieskończonym zainteresowaniom wstrzą- 
sanego wojną Londynu. Mijały tygodnie i miesiące. 
Quong Ho w Cambridge, pad dobrodusznem kierow! 
clwem dr. Sheepskanksa, zaczął siudjować grekę, po- 
lrzebną do egzaminu i dzielił się ze swym opiekunem 
dziwnemi wrażeniami, jakich dostarczał mu uniwer- 
sytel. „Mam myśl — pisa! —— aby wziąć da egzaminu 
albo dziecinny podręcznik logiki, napisany przez 
oświecanego myślicieła minionego stulecia, Jevonsa, 
albo dowcipna pracę o Dowodach Chrysljanizmu pió- 
ra boskiego Paleya, który wydaje mi się jednym z pa- 
Iryjarchów Anglikańskiego kościoła. Wobec iego, że 
ten ostatni jesl bardziej zajmujący, ponieważ zmie- 
rza w kierunku zniszczenia w umyśle rozumującega 
iary w historyczną prawdę religji 
sludjuję go z głębokiem zaintereso- 
waniem, opartem na analogji między angielskim 
a chińskim konserwatyzmem akademickim. Z drugiej 
strony jednak drogi panie i mój najbardziej ezcigod- 
my mistrzu, gdyby mi pan mógł poradzić kurs teolo- 
gii bardziej odpowiadający współczesnej myśli filo- 
zoficznej, osiągnąłbym z tego wiele instrukcji i roz- 
rywki.” Baltazar poprosil go. aby kontynuował stu- 
djowanie języka greckiego po to, aby — mając acha- 
tę do iekkiej lektury — mógł osładzić sohie godziny 
odpoczynku Arystolelesem i Tucydydesem. „Pracuję 
nad greckim, jak wół” — pisał później Quong - Ho — 
„ź tym większym zapałem ponieważ widzę, że skoń- 
czyłem już kurs matematyki, potrzebny mi do egza- 
minu „Tripos”. W jakiś czas później napisał znowu: 
„leżeli pan, najbardziej czcigodny opiekunie, vyrazi 
swoją zgodę. uważalbym za wielki przywilej móc 
zdawać prócz egzaminu matematycznego — rów- 
nież egzamin z nauk ścislych. Byłbym zadowolony, 
mogąc zaslasować swoją malematyczną wiedzę do 
wyzszych dziedzin fizyki" — „Rób co chcesz drogi | 
chłopcze — odpisał Ballazar— wchłoń doszczętnie 
wiedzę tej starej uczelni”. Quong-Ha zachwycał go. 


DRUKARNIA 


„BOTI 


Warecka 7 
przyjmuje 


wszelkie zamówienia w za: 
kres drukarstwa wchodzące 


SPECJALNOŚĆ: 
CZASOPISMA 


Wykonanie szybkie 
1 dokładna 


REE 
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Starosta w Tarnowie Lisowski sądownie ukarany Różne wiadomości z całego kraju 


za brutalne obchodzenie się z obywatelem 


Doia 26 stycznia b. e. odbyte nię w za- 
dzie grodzkim w Tamowie rozprawa 
przed sędzią Kwinikowskim przeciwiko 
Mieczysłuwowi Lissowskiemu, slaroście 
w Tarnowie z oskarżenia Wacława 
Radwana, dzierżawcy Wierzchoslawic, 
a występek z arlykułu 256 § 1k. k i 
291 h. k, popełniony przez bą iż z por 
cząlkiem lipca u. r, w czame powodzi, 
przyjechawszy do domu Radwsua do 
Wierzchosławice, zelżył go zaraz po 
wejścm do demu, słowy: „Bydię, me 
człowiek, ja cię bydlaku zresztuję, ja 
cig namere’ 

Slowa te misl oek. starosta Lissow- 
ski wppowiedzieć do osk. pryw. zaraz 
po przybyc wobec większej Norby 
ludzi, mie przedstawiając się zupełnie 
it przybywa w charaklerza urzędowym 
i że jest alarastą. 

Następne przyszło do ecysji słownej 
pomiędzy żoną Radwana a oskarżonym 
starosta Linsowskim, gdyż ta wyprosła 
sobie podobne brutalne i nietaktowne 
posiąpienie p. starosty. 

Na zarządzeniu slarosty Lissówskie- 
go zarządzono wówczas aresztowanie 
Radwana, przyczem trzymano go calą 
noc ma póstarunku i dopiero na drugi 
dzień cdprowadzono bardzo uciążliwą 
drogą piechotą z Wierechosławie do sia 
rostwa w Tamowie, nie zważuąc, iż 
Radwan jest czlowiekiem chorowilym | 
Fazy blisko 60 lat, 

W starosiwie w Temowie oskarżony 
Lissowaki powtórnie spotkał się z Rad- 
wade, przyczem wyraził się o nim do 
towurzyszącejo ma policjanła: „by- 
dlę —, Świnia — wsadzić go ostainiej 
coli z wodą”. 

Okazało się, że cela taka, godna tor- 
tur średniowiecznych, zalina na skutek 
powndzi — isinieje — i w celi iej za- 
mmknięto Radwana, oraz lrzymena go w 
zamknięciu przez 48 godzin. W celi by- 
ła wode po kolana, lek, że Radwan fak 
tycznie cały oraa znajdował się we wer 
dzie. Dopiero w niedzielą po poludnia 
[aresztowanie nastąpiło we czwartek) 

irona go do sądu w Tarnowie. 

Starosta Lissowski »aprzeczyl, jakoby 
znehował się w epasób wyżej przedsta- 
wiony i powołał na zwą obronę lim 
panerunkowgch. klórzy jednekże ze- 
znali, że nic mie slyszeli, bo sial nizoo 
zdala na korytarz. Natomiast świadko- 
wie oskarżenia Helena Radwznowa, It 
czkowa, Bobrowska, orza sem Radwan, 
którego sd zaprzysiągł mimo sprzed 
wu slaroaly Lissowskiego, w zapeźności 
potwierdzi: wyżej przedstawiony w ak 
cie oskarżenia przebieg zażócia, na sku- 
tek czego sąd odnaśnie do zejścia w 
Wierzchosłowicach uznał ost. sierasłę 
Lissowskieżo wnnym wysiąpku z e 
256 pur, 1 k. k, a iedynie tylko 
uwzględnieniu owej kontrowersji SER 
o której byłą mowa w akcie oskarżenia, 
oskarżanego po myśli art. 256 prr_ 2 k, 
kod kary uwolnił, 

Natomiast Sąd odnośnie do zajścia w 


(Kor, własna). 


Starostwie w Tarnowie uznal ek. sta- 
rote Lissowsk.ego winnym występku 2 
ari, 256 par. 1 i akszał go na grzywnę 
w kwoce 50 zł oraz na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego. Od wy 


1 oku lego Radwan wasi odwolania 
spowoda niskiego wymiaru kary. 
Osk. pryw. Radwana zasłępowai dr, 
Rozwadowski, zaś starosią Liasowkiego 
| bronił dr. Skowrański 


I m 


Skarga pokrzywdzonego 


Należy slę zapłata za 


Związek  robolników budowlanych 
uomoci nam z Jarosławia, iż w lamtej- 
szym gamizonie wykonywał roboty mu- 
yć na akord Gryćko Antoni Ro- 

otą kierował emerytowany major De- 
braański, który za wykonanie roboty 
pobrał 600 złotych, lecz robotnikom 
zapłaci tylko 80 złotych, chociaż robo- 
ciena murarska wynosiła 239 zlotych, 

Ponieważ robota wykonywana była 
kołcioła św. Anny, przeta pokczywdzo- 
my robotnik inierwenjowal najpierw u 
Lsięćca, a potem u generała Wieczor- 
kiewicza, w Starostwie powiatowym i 
Trspeklora Pracy w Przemyślu, lecz e 
skutku. Zaznaczamy jeszcze raz, że kie 
zewnilsiem roboty jest p. major Do- 
brzański; żadne interwencje nie odno- 


Robotnicy okupują 


pracę! 
szą skutku | pokrzywdzony robotnik 
odpawiedri, 


nawet na olrzymał 

lstużeje uslawodawtswo robotnicze, 
wprowadzono w życia nowy Kodek: 
zobowiązań, który przewiduje kary 
pracodawców za niewypełnianie zobo- 
wiązań i zatrzymywanie nałażności re 
Botnśczych. Czyżby Starostwo Powiato- 
we i Inspekcja Pracy uważały, że ie 
przepisy nie dotyczą robót prowadze 
mych przez b. wojskowych i że w ba- 
kich wypadkach nle należy udzielać 
odpowiedzi pokrzywdzonym] 

Podając powyżsca da publicznej wia- 
spodziewamy się, ża Ślaro- 
stwo i Inspekcja Pracy zajmą się spra- 
wą i spowodnią urefuywanie należno- 
ści za pracę. 


fabrykę 


J. Wenfelda w Warszawie 


Wczoraj odbyła się u inspektora pra- 
cy konferereja dwustronna w związku 
z załargiem, jaki istnieje w fabryce té- 
žek I, Wenfeldą w Warszawie. 

W fabryce lej od 22 stycznia trwa 
strajk okupacyjny, w klórym udział bie- 
rze 42 mężczyzn i 5 kobiel. 

Powodem strajku jest stale obrywanie 
zazobków robolniezych, których po- 
ziem jesl głodowy, złe wzrunki pracy 


ałe traklowanie robotników przez nad- | 


zorcę sądowego. Fabrykaal nie uznawał 
dotychczas organizacji zawodowej. 

Robaliicy przystępując do strajku za- 
żądali: 

utrzymania slarego ceanika plac z o 
kregu przed 1 stycznia 1935 r.i 

zaniechanie dalszych obniżek w ciągu 
1935 r.; 

podwyżek płac w poszczególnych od- 
działach; 

przestrzegania ustawodawstwa w zm- 
krasie higjeny pracy, uelopów, wynagro- 
dzenia za godziny nadliczbowe i t. d. 

W toku rokowań w inspelstorac'e pra- 
cy. delegaci robotricy zsżądali prowa- 
dzenia rokowań na lerenie okupowanej 
[shryki. Inspektor pracy wyteził na to 
zgodę. 

Należy zaznaczyć, iż urzędowanie nad 
zorey sądowego, adw. Gołębiowakiegc, 
z winy którego wynikł zatarg skończyło 
się wczoraj, : że dalsze rokowania praw- 
dopodobnie prowadzone będą przy udzia 


Ostrzeżenie 


Na terenie okręgów kolejowych pa- 
znańskiego, kalowickiego í krakow- 
sklego kręci się jałdś bezczelny aszast, 
który nachodzi bądź poszczególnych 
kolejarzy, bądź Kola m. Z Z. Ku przed 
sawia sią jako „krewny“ któregoś 2 
działaczów Centrali Związku i zmy: 
ląc, że w pociągu okradziono mu pie- 
miądze, bilet kolejowy i legitymacje, 


wyłudza „pożyczkę" za dalszą podróż, 
którą obiecuje „odesłać" z Warszawy. 

Niedawno zgłosił się w pewnem Kale 
jaka „delegat* Związku przysłany „na 
kontrolę". 


Centrala Związku Z. Z, K. przesirze- | 


ga kolejarzy przed oszustem, którego 
gdyby znowu gdzieś wypłynął — należy 
natychmiast oddać w ręce polci- 


„Policja w pow. Zawierciańskim” 


(Korospoadencja własne]. 
Jak gdyby dodatkowy dowód, do zło 
żonych ministrowi — Kościelkowskienu 
dowodów przez tow. posła AL Bie 
mia na Komisji Sejmowej, przy rożpa- 
trywaniu budżelu tego  Ministerrom 
przybywa nowy, ale już krwią przypie. 
częłowany dowód z powiatu Zawiec- 
ciańskiegn, który potwierdza słowa 
tow. Bienia, wypowiedziane do p. mi- 
+ ta 
„za żadną kradzież, źadne sądy nie 
skazują przestępców na karę Śmierci, 


Reformaekią =m Zakonnik 


Nada 
an lngodnym dzodklam pezaczy- 
ua 


mm | m1 yyóń m m 
żądać z zakonnikiem. 


| 


y ra | 


myälnte". 

Bo ota „Kurjer Zachodni” z dnia 29 
stycznia donosi, że we wsi Jastrząb — 
powistu Zawiezciańskiego, w <zacie re- 
wał © poszukiwania À 
w = « ama Czamecncn nomm 4 
pk +s mna Bam a 
sen mapy . 
24 L Stefan Czarnacki — policjant Koa 
atacty Suwała cetrzegł Czarneckiego. 
że jedli się nie uspokoi, to zrobi użylek 
z broni jak ta nie poskulkowała 


pali- 
cjant atrzelił do Czarneckiego, kładąc 
Z „i i wi 
o tem]. 
Tyle podaje windomość dziennika 
ska. 
Wierzymy, że p. mnigter Koáciaikow- 
ski, klóry na Komisji Semowej przy- 
rzekł przyjeć do pawiatn Zawiercian- 
skiego, zweśo delegata dla zbadania 
faktów podenych przez tow Bienia. rba 
sewal wę ve m — 
=y polrzeba zrobienia użytku z 
broni | to z takim skutkiem, że młody, 
24-letni człowiak padł tropem na miej 
-~ 


le właściciela fabryki. 

Strajki pracownicze na tertrię fabry- 
i ki L Weatelda nis są nowością. W roku 
| ubiegłym. pracownicy umysłowi, dopro- 
| wadzeni do oetaieczności przez fabry 
| kanta, w cląge Lrzech dni i nocy nie opn- 
szczali [ahryki. spowodu dążenia fabry- 
tanta do obniżenia płac. 

Robotnicy fabryki trwają nadal w 
strajku i trwać będą aż do zwycięstwa. 


Głosy czytelników 


Fałszywa filantropja 


niczki w Handlu domokrężnym „erer 
kiem płótaem”. 

Nie byłoby mc w tam zlego, jeżeli w 
obecnych ciężkich czasach Żony żle 
glalnych lumkcjeszrjuszy starają sę 
włamą pracą przysporzyć iunóuszów 
dla ui j2 gospodarstwa domowe- 
o. 


Ale czy droga wlataiwa? Panimste tu 
(pośredniezki) powodując się na mane 
nezwiska „pań działaczęk" odwiedzają 
1e swym towarem wyłącznie rodziną de 
brze syłuowane, które to droższe płóć- 
no kupować mogą. Sprzedają ane plót- 
ne to, ziewiadomo jaką sprowadzane 
drogą. po cenie słosmkowo niakiej, 
Panmsia taka sorzedwe Gzyennie oraw 
dopodobnie kilkadziesięt metrów. 
Równocześnie szerzy się w Polsce bez 
roboce. Tkacze polscy stoją w ciężkiej 
wake o zwój byi, Fakrykanci wydalają 
robolosków, me mając dla nich zajęcia 
Śroży się glód i nędza wśtód bęzrobot- 
nego prolelsrjatu tkackiegą, a równo 
treime „działaczki” spośród inteligen- 
cji — napewno z dobrego serca — po 
piersją jednostki wbrew inicresom ma 
sy. popierzjąc hendel pokątny pistaan 
ciezkim i la właśnie w aferech, która 
mogłyby niz oszczędzać w len sposób 
lecz kupić płótno z fabryk polskich tej 
mai jakości, choćby droższa, 
jsrylatywna delałakność tych AGE 
ać dla jednej posredniki keazto- 
wać maże egzystencję lika rodzin ro- 
bożniczych w Bieleku czy Łodzi. 
Za wiela tych poriedzzczek w spren- 


ligowa fike 
POT R Ban e ETLONYH. Bilety 


= TENS AT R r 


peon 


Kokar - LERT BRERA T mbote, 
2go lutego o g. l-ej ptzedp., Lej i 
Z wę: maz i 


=— 


TRAGICZNA OFIARA 
NARCIARSTWA. 


W Krakowie zmarł SBletni urzędnik 
kolejowy Jósef Korpacz, który w ctasie 
jezdy na nartach ulegi tragiememu wypać- | 
kowi nabiee mig na kij narciarski. 


ROK WIĘZIENIA DLA NIELETNIEJ. | 


Sąd Okręgowy w Gnieźnie sądził 7 ; 
komunistów z Mogilna. Szaściu skazano 
od 1 do 5 lał więzienia. Wśród ukaze | 

| mych figuruje Jolanta Bogun=ewska, 17- 
letnia dziewczyna, skazana na 1 rok wię 
ziemia į 1 lala ulraty praw obywatel 
skich. 


FURJAT USIŁOWAŁ UDUSIĆ OJCA. , 


| _W Wasia przy uł. dw. Mikolaja 5 za. 
tem amysłowo - chory Izaak | 
Basist, Ist 40. w przystępia ataku 
szału uaiłował udnaić swego Hlatniego 
sjea Forjat obalił alazea na Różko į aa- 
| szuciwszy ręcmik. bcia? mu szyję. 
| Z pomocą nzpadnięiemu przyszedł 
mąż jejo córk!, który wyrwał Rzczkerz | 
| z rak szaleńca. W czasie szamotenia | 
| forjat doznat szeregu obrażeń. | 
| Oto atrzazliwe skutki braku miejsc 
w szpitalach dla umysłowo chorych 


PRZYPADKOWA OFIARA NAPADU 
BANDYCKIEGO. 
31 b. m. © got, 1930 dokonana na- 
| padu rabunkowego na stecję kolejową 
| | Sieralłowice w powiecie rybnickim. 
| Sprawcy, których było dwóch. byli u- 
zhrojeni w zewołwery. Na skutek alar- 
sma urzędników kojelowych bandyci zbie 
źli, nie nie zrabowawszy. lecz podczas 
wsaczki zastrzelił robolnika kolejowe- 
go Jaaa Pzwlesa z Krzeszowie. Władze 
zarządziły pościę. 
CZY POGRZERANY W LETARGU? 


|. Urzędnik ubezpizczalni spolecznej w 
Lidzie, Władysław Szymko, chorował 
ad dłutizęgo czaau na chorobę ów. Wita. 

| Podema celatnlego ataku padł martwy. 

Rodzina sądząc, że Szymko smeri, po 

chowała go po dwudniowej zwłace. 
Tymezszem po pogrzebie Szymka gra 

barz zaczął opowiadać, Że z grabu jega 
słychać jęki. Powisdomiona o tem wta- 

dze, które polecły odbopsć trumnę. Z 

przerażeniem stwierdzono, 


góry, zań twarz człą i czoło miał skrwa- 
wione. Fakty we wskszują, że Szymko 
pachowamy został żywcem w letargu | 
dopiero w tramnie udusił się. 
ARESZTOWANIE ADWOKATA 
W POZNANIU, 


Władze policyjne sreszlowały adw. 
Kazimierza Biensewskiego, Ltóry jest w 
histością i odgrywzi 

dużą rolę w życiu politycznem, 
Aresztowania to wiąże się z siera 
Banku Rzemieśliiczego, którega rada 
nadzorcza została oskarżona nlędawno 
o papałnienię nadużyć. Adwokat zasin- 
dał w radzie nadzorczej tego banku, któ 
rego b. prezes, tui. Namysł, najwięcej 
oskarżony, siedz: obecnie we Lwowie. 


PRAUK OMA RZN DIECA 
PoE OCE 


Ne stawie buty „Silesia” w Rybniku 
Pamuszowca jeżdaiły na sankach dzed 
Nagle tletnia Etżbieia Peszkówna z Pa- 
pa wędkę | wadami tw przetę- 
Ma i adw 4 mama wyka 
= mą 


| obrpueej opadne 1 rm m m 
WESOŁY KĄCIK 


USPRAWIEDLIWIENIE. 

— Bardzo gniewam się na męże pan, 
dè podczas mojego odczyta wstal i wyszedł 
z mali. 

— Proszę mu lego zie miet za zle. On 
hardm częsta zrywa się ze mu i wychodzi. 
Te lanatyk. 


PRZYCZYNA. 
— Czegoś się tak rozpłakał, Jerzyka” 
— A bo zęby mnie zaczzły boleć skirat 
dzisiaj, gdy jutro mamy wolny dzień w 
pia 


U ADWOKATA. 

Znsny adwokat wtajeranicza niemniej 
— YA | A 0 TAA Ema 
wyrwa Pó + p; a mea 
ta 

W pewnym momencie zkterka zapyluj 

— A kto będzie gra! rolg sẹddego? 

MNIEJ SPRYTNA. 


— A wie, nania ober, proszę © kuro- 
patwe, zle nisch będzie mniej sprytna od 
tej, którą mi pan ostatnim razem podel. 


— Owy fi oprewiane w rzmy? 


dynie zwloki swego dziecke. Pełna roz 
paczy matka pobiegła z dzieckiem na 
seku do lekarza, który stwierdzi już tyl- 
ko śmierć wskutek zatonięcia. 

Poprzedniego dnia do tegoż przerębia 
wpadły dwie siostrzyczki Dziubówae, 
lece zostały uratowmme przez Alojzego 
Krakowczyka z Rybaika. 

Dziwić się należy, że miejsce zabaw 


+ maśmłodszej dziatwy zie jest należycie 


zabezpieczone. 
4 OFIARY ROZSZALAŁYCH KONI. 


W Przemyślu, od strony placu na 
Bremie, jechały sanie, da których zaprzę 
żone były dwa konie. Powozń żołnierz. 
zaś miejsce pasażera zajmował pawien 
kapitan. W pewnym momencie obal ep- 
teki Bajera konie z  niewyświellonej 
Przyczyny apłoszyły się i wpadły na cho- 
dnik. Sfą szarpnięcia wyrzuceni zwstaŃ 
2 siedzeń woźnica | pasłer sað, zm ko. 
ie, rzuctwszy sanie na chodnik, gar 


wały uprząż i pobiegły w dół ul. Mic- 


Slowicza. pozem zatrzymały wię do 
Piero w odległości kilnssei metrów od 
uriejsca wypadku. 

Przechodzące wówozas chodnikiem 
cztery kobiety doznały bardma ciężlzich 
obrażeń na cafem ciele. Przewieskwa 
je natychmiast do sepitała. 


Od Redakcji 


Sprawozdanie z synacji w zalinach, w 
związku z pobytem Komisji lustracyjnej 
w salinie wiellckiej, podamy we wtorka. 
wym, względnia środowym nomerzo. 


Wiadomości 


SRortowe 


SKŁAD BOESERSKIEJ REPREZENTA 
CI POLSKI. Ka Zm. 


Pol, 
s may; ma 
mene i M = 
[ZĘCZEKI . 
NY re wa a 
"> 


S Sae kori ZZ 
Spodenkiewicz; waga niórkowa 
nar, rezerwa Woźniakiewicz; waga bia 
Siprski, rezerwa Banosiaki waga półłre 
dnia — Seweryniak, rezerwa Mi buries; 
waga érednia — Chmlelewrki, remaryrè 
Pilk; waga półciążka — klajchrzycii, Te- 
tersa Zieliński; wage cika = Filat, re- 
= 
PRZYJAZD BOXSERÓW  BERLIÑ- 
SKIEJ MARABI DO WARSZAWY. Waro- 
+ godz. B10 pociągiem barlifakim 
eA do Warszawy drużyna bokmarów Mr. 
Kati (Rerin), która rozegra dwa mecza 
w sali Cyrku 2 b. m. o gode, 12 z IKP — 
Zódź i SIT również o godz. 12 z Makab— 
Vecer 


MARUSARZ SKACZE 79 MTR. NA 
SKOCZNI. Jak donoszą z Garmisch - Pa 
tankirehem, 
podczas środowego tremngu 
mtr, a zatem lepiej od trenujących jedne- 
cześnie czolowych nardlarzy norwaski 


Tenis 


ZAPROSZENIE NASZYCH TENISI- 
STÓW DO GRECJI, Polaki Zw. Law-Te- 
nisowy otrzymał z Grecji zape aa 44 
zegranie tomarzyskiago Jemen Posie — 
Grecja w dninn B 5 web s ima 
„cnnoczasnio 
= A turniej a Sem (M Grach, 
wine sle w dzisch od 24 lewie- 
ma 1 maja również w Atenach. 


Łyżwiarstwa 


MASKARADA NA LODZIE. Polski Zw. 
Zyżwiarski organizuje a swym lodowisku 
przy ul. w niedziele 8 Tu 
tego od a Rak Gina 
Wa Da lodzia Program obajniuja 

tańce, pokamy, wybór 


ać będzie orkiestra wojskowa. 


Przygrywi 


ŚWIĘTO ZIMY W WIŚLE. W Wiśle z 
okazji Święta Zimy w dniach 1 — 8 lutego 
odbędą się liczne umprazy sportowe, 


SANECZKOWE ZAWODY W KRYNI- 
GA. Z okazji Święta Zumy w Krynicy od- 
będą się w dniach 8 — 11 lutego wielkie 
EJ sanaczkowe © mistrzostwo Euro- 


T Zezedę te poprzedzone zostaną w dniach 
6 lutoga zawodami krajowemi o mi- 
E gralo 
zawadników Polsky reni 
io treningowym w Krynicy. 


ych na obo- 


Za 18 złotych na Huculszczyznę, Tow. 
Przyjeciól Hurulnczyzny udało się ury- 
rkać BD% zniżki indywidusłnej na kole- 
dach na organizowany w dniach 14 — 17 
lutego Marsz Narciarski Szlakiem Il Bry- 
gady Legjonów. 

Przy zastosowanin zniżek przejazd I 
klazą pociągiem osobowym do Woróchty 
1 x powrotem losztować będzie 18.65 zł, 
kasą drugą — z 25.90. 

Przajasd da Worochty 3 Krakowa w NIL 
kl wyniesie 17.20 zł, z Poznania — 22.20 
sł, za Lwowa — BN zł, z Katowic — 
1820 ù, s 1 Bielska — 1840 zł, 1a Sta- 
nieławowa — 380 zł. 


sma STR. 6 


„NAPRZOD* 


a 


Kronika krakowska 


Zgromadzenie ludowe 


W niedzielę, 3 lulego b, r, o godz, 3 | dzielnic: Dębnik i Zakrzówke. 


popoł. w lokalu przy ml. Skwezowej 34, 
odbędzie się zgromadzenie ludowe dla 


! ski, 


Relenią tow. tow Matola i Sum | 


O przestrzeganie urzędowych godzin pracy 


w Krakowie 


Jakkolwiek pracownik umysłowy, pań 
stwowy czy samorządowy obowiązany 
jest pracować lytko 7 godzin. e dalsze 
godziny pracy werunkuje wzgląd waż- 
miejszy i wyraźne polecenie przelożeń- 
siwa i jaka nadobowiązkowe podlegają 
dodatkowej dopłacie, lo w praktyce mu- 
si pracować prucownik za darmo nieraz 
dalsze siedem godzin, a więc przez czter 
naście godzin dziennie, bądź lo z wła- 
anej pilności, bądź też z obawy ulraty 
posedy, dla zyskania dobrej opmji i b p- 

Tak dzieje się w niektórych uzzędech 
gminy m, Krakowa, w tutejszych Sa 
dach, zwłaszcza w Izbach Skarbowych, 
Dbezpieczala Społecznej i innych. Tak 
spada pracownik umysłowy do rzędu 
wołu, dla którego poza jedzeniem, baró- 
wką i spaniem nic już nie isinieje, Tak 
dalej być nie może. Państwo. śminu, mu 


Dyżury lekarskie 


1. Dr. Gottlich Dawid, Dietle 68, tel 


ski Henryk, Topolowa 42, 
kowski Włodz., Podwele 1, 


tel. 123-60. 

4. Dr, Shonberg Metje, PI. Zgody 7, tel. 
u. 
dnia £ lutego, noo: 

1. Dr. Gradzińska Michalina, 
ślna 20, tel. 139-75. 


Starowi- 


2, Dr. Herschdórter Ozjasz, Dietla 58, 
tel. 143-99, 
A. Dr. Kepler Wiktar, Legjonów 12, tel, 


120-81. 
4. Dr. Zopoth Artur, Rynek Klep. 5, tel. 
102-18. 


dnie 4 utega, dzień: 
1. Dr, Baranowski Władz, Talsrska 11, 
2. Dr. Hasa Adolf, Ssrego 10, t. 126-92. 


Dr. Kwiatkowski Stanislaw, PI. Ma. 
6, tei, 114-04. 
4. Dr Nenwelt Stanislaw, Zamojskiego 


1. 28, 
a | ma om 
1, Dr. Goldberg Henry, Jagiellońska 11, 
lel, 128-96. 
2. Dr, Ralski Lesław, Zyklikiewicza 6, 
3. Dr. Ritter Jakób, św. Gertrudy 18, 
tel. 118-90. 


A. Dr. Magiera Tadeusz, Osiedle ofie, 54, | 


tel. 188-16. 


Na Śląsku 


Zakończenie strajku 
na Kopalni „Grodziec“ 


Strajk na kopalni 
ma skutek interwenej 
zakończony. 


tow. Slańczyka 


Tow. Stańczyk inierwenjował w lej | 


Turnusy 


lulego 400 robotników na turnus. 


Yy 
Dyrekcja huty „Batorego“ wypowie- § 
dzlała z dniem | lutego +. b. 300 róbot- | na wymianę. 


Grodziec” został? 1 sprawie u mia. Paciorkowakiego. 


turnusy 
Sturnusowanie 400 robotników 


Kop. „Gieselego” wysłała z dniem 1 1 nikom pracę, wysyłając ich na 3 mie- 
| sięczny turous. Dotyczy to robotników 


si przestrzegać własnych ustaw i przepi- 
sów, musi islnieć jakaś kullura pracy, ja 
kiš porządek pracy, a nie wyzysk i tē- 
ror przełożeństwa, najczęściej obijające- 
ga się i rielachowego. Coś podobnego 
jesl wprost nie dopomyślenia zagranicą, 
gdzie urzędnik wypracuje swe godziny 
pracy, żadnych madobowaązkowych nie 
ana i jesl wolnym człowiekiem. 

Podobnie bylo w gminie m. Krakowa 
przed wojną i za sejmokracji; gdy 6 go- 
dein pracy inlersywnej, właściwy dobór 
pemasiea | pinzas mtacy pokrywzi 
zupelnie pracę konieczną dnia, Obecne 
zaś stosunki pracy urzędniczej, przepra- 
sowanie, niepewność i niestałość tej pra 
cy do postępu chyba nie należą, (uictycz 
nie mimo pięknych przepisów prawnych, 
są eolnięciem się o lat kilkadziesiąt i bar 
berzyństwem. 


KINO MUZEUM DLA TUR. 

Kimo - Muzeum ul. Smoleńsk 9, wy- 
Świetla od pintku 1 hego do niedzieli 
3 lulega b. :. wielki podwójny program 
humoru i zabawy. 

Szampański film. pełen śmiechu, taí 
1a, melodii i ekscentrycznych przygód 
p. Ł 


„BA BY” 
reżyserji Karola Lumaca. W roli głów- 
nej przemila artystka Anny Ondra. 

Najlepsza komedis, wywołcjąca wy- 
bucky śmiechu, p. b 

„PROFESOR W KABARECIE". 

W roli głównej czlowiek o kamicznej 
twarzy, Buster Keston. Ponsdio ty- 
godnik Paramontu. 

Dia TUR progrzm ten wyświetlany 
będzie w niedzielę dnia 3 intego b. r. a 
godz. 7 więcz. Bilety wcześniej do na. 
bycia w bibljotece TUR, ul. Sławkowe 
ska 12. 


Dyżury aptek 

Sobota, 2.11 w Kraka 
Apteka pedSłońcem, Rynek GŁ A-B 42. 
„ pod Eskulapem, nl. Gertrudy L 

- mawia Mete M krocza i 


14. 
„ w Bębnikach, ul. Konopnickiej 3. 
» pod Zlotym Orlem, ul. Krakowska 9 
„ ul. Mogilska 16. 

w Podgórzu: 


Apteka Podgórske, Rynek z, 


Dyrekcja wczorą wypłaciła 
zarobki 


zaległe 


blachowm. 
Ponadto hula zwałniła 18 robolników 


Ohurzenie robotników na magnata 


Na abezsmika Albinowskiego skarżą 
się marówni z wierzycielami robotnicy 
zalrudnieni w jego dworach. 
OE RACZEJ 


Wymówienia lekarzom 


Dyrekcja Ubezpieczalci Społecznej w 
Sosnoweu wymówiła warunki peacy 
wszystkim lekarzom, tłumucząć to reor 
ganizacija. 


W dworze w Czuchawie skierowali 
robotnicy do władz skargi na Albinow- 
skiego o to, że zalega im z wypłalą zs- 
tobków od 16 września tb. rku, przy 
czem zwodzi poszkodowanych jedną a- 
biętnicą za drugą. 

Ze strany władz nie widać jednak do- 
ląd żadnych posunięć. zmierzających do 
przyjłcia z pomocą /wyzyskiwanym to- 
batnioom. 


Ruch robotniczy 


ZEBRANIE CZŁONKÓW SPÓŁDZIEL- 
NI BUDOWLANO - MIESZKANIOWEJ 
KOLEJARZY, dom własny w Krakowie 


odbędzie się dnia 4 halego 1036 r. a g | w 


18-ej w Domu ZZK przy ul. Warszaw- 
skiej 15/17. 
Porządek dzienny: `i) Zatwierdzenie 
statutu. 2) sprawy organizacyjne. 
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄŻ- 
KU DOZORCÓW i SŁUŻBY DOMOWEJ 
adbędzie się w ziedzielę dzia 3 lutego | 
b. r. o godz. 4-ej popołudniu w sali Do- | 
mu Kolejarzy przy ul. Warszawskiej 13 | 
I 


Odczyty T.U.R. j 


Wyklady tow. posła Czapińskiego na 
Szkole Nauk Społecznych TUR. i na 
Kursach Zawodowych 

„Z DZIEJÓW MYŚLI SOCJALISTY- 
CZNEJ" 

odbędą się dnia 4 lutego o godz. 7 — 9 

wieczorem w sali ZZK. ul. Warszawske 

Wzywa się wszystkich  uczesiników 
Kursów i Szkoły da przyjścia. 


XXIII Zwyczajne Roczne 
Walne Zgromadzenie | 
człanków Spółdzielni Kredytowej | 


Robotniczej w Nowym Sączu 
ul. Batorego I. 78 

Bomu Robotniczego w 

togmintowzka, w dniu 

« godzinie 10-ej przed- 


w ia 


S 

i 

F 
5 
d 
E, 
3 


kompleta czlorków Walne Zgromadzenie 
odbędzie się < godzinie 10-ej minut 30-ci, 
bez względu za ilość obecnych członków x | 

ym porządkiem dziennym: | 
sanie protokól z ostatniego 


shanków za rok 1934 r, 

4 Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
czynności i kontroli za rok 1934 i: 
wniosek o udzielenie Dyrekcji absolu- 
torjun 

$ Rozdziat rysku za rok 1934 r. 

“ Oznaczenie granicy najwyższego ob- | 
ciażenia Spółdzielni i 

7. Oznaczenie naj! sumy kredytu 
dla jednego człoska 

B Zabwiendsenie budżetu na rok 44m [i 

8. Wybór pięciu członków Rudy Pese 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 2.1I po poł „Ptak”, wiecz, „To 


więcej, niż miłość 

Niedz., 81I po poł. 
wiecz, „Kwiecista droga 

Fr. Platówna, St, Drabik, E, Mossakow- 
ski w „Pojacach* i „Cavaleria Rusticana“. 
W najbliższy poniedziałek, 4 b, m. dane 
będą opery: „Pajace” Leoncavalla i „Ca- 
valeria Rusticana” Mascagni'ego w opri- 
cowaniu muzyemem dyr. B. Wallek-Walew 
sklogo, w retyserji J. Stępniewskiego, w 
których wystąpią gościnnie znakomici śpio 
wacy: Franciszka Platówna, Stanisław 
Drabik, który w operach tych pożegna się 
x publicznością krakowską przed wyjazdem 
do Belgradu — i Eugenjusz Mossakowski, 
Prolog x „Pojaców” wykona ulubiony nasz 
barytonista Eugenjusz Mossakowski. 
TEATR „BAGATELA”, Codziennie pięk- 
se widowisko karnawałowe p. t. „Wiwat 
karnawal“, Początek przedstawień o godz, 
5,719 wieczór. 

KINOTEATRY, 
KINO ATLANTIC: „Imperatorowa. 


„Mecz. małżeński”, 


KINO PROMIES 
„Hopla — Hopia". 
SZTUKA. „Miłość wśród á 


„Piękny jest Świat” i 


echu i tez". 


KIKO DOMU ŻOŁNIERZA. „Poealunek 
przed lustrem". 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Radjo krakowskie 


Niedziela, 2 lutego 1935. + mara meena 
Z Warszawy: audycja poranna. Pzzwwaówk | wage 190) 
1030 Transmisja nabożeń- | 44 È Powe naka 


11.57 Sygnał czem | Mood. aat 4 
Z Warszawy: wiadomości metecrylogiczne. | 4447 migaomosc: męteorotonczne 
1205 „10 mnut o testeze", 1215 Poranek 
14.00 Płyty. 1500 Z Wiln: 
Pogadankz rolnicza. 1515 Z Warszawy: 
„Kanarki Śpiewające". 15.25 Gawęda pod- 
balańska. 1635 Recita! skrzypcowy. 15.45 
ka dla rolników. 16,00 Z Warsza- 
9: „Audycja poświęcona Ignecemz Kra- 
sickemu*, 16.20 Z 


za» 
| omnes Sonta minnes | damama 
południowy. 13.06 Płyty. 1630 Z Warsza- 
wy: wiadomości o eksporcie polskim 15.5 
Przegląd komunikacyjny. 1546 Z Warsza. 


wy: serenady, romanse, humoreski, 1645 
M teme wam mi wma 14 
Z Warszawy: koncert. 17.25 Framment li- 
teracki. 17.45 Z Warszawy: pieśni wł- 
skie. 1750 Z Warszawy: pogadanka Hruna 
. 1800 Odczyt p. t. „Polacy za- 
A Wiadomuści bieżące. 18.15 
koncert kameralny. 1845 
Ze Lwowa: „Zagzdki muzyczne”, 1900 Z 
na = e Nu 
Chwilka społeczna. 1930 Z Wesss 

fejelon: „Dziwy See wazny 

| 1850 Z wamane 


ia 


córzyt „Polska na morzu”, 18,00 Z War- 
s: Tesir Wyobraśm p. t „Młody 
1845 Z Werszawy: odczyt „życie 

18.00 Z Warszawy: muzyka 


Z Warszawy: „Od 


piosenki do piosenki". 
2046 Z Warszawy: dziennik wieczorny, 
2100 Z Warszawy: koncert symfoniczny, 
2146 Z Warszawy: odczyt „Dziwy ciała 


ludzkiego, 2200 Koncert reklamowy. 
22.16 Płyty. 28.00 Z Warszawy: wiadomo- 
meteorologiczne. 23.05 Pivtr. 


Kronika tarnowska 
Na froncie naszej walki 


Robotnicy piekarscy, dalej prowadzą | slapi do wypłaty zapomóg najbardziej 
walkę z pracodawcami o spoczynek nie | polrzebuiącym. Robotnicy śloją mocno 
dzielny. Wprawdzie pracodawcy rozpo- | nadal w walce strajkowej. 
częli już szykany, dając niektórym ro- | W niedzielę, 27 stycznia b. r. odbyły 
bolnikom 14-slki, ale robolnicy nie ugią | się dwa zebrania kobiet P. P, S, na Hu- 
się i w rozpoczętej walce pójdą dalej aż | ce i w Domu Rob. przy licznym udzia- 
da zwycięstwa. le kobiet, ref, dr. L. Ciołkozsowa. Za 
Robotnicy brdowlani odbyli w niedzie | rząd T. P, D. od dnia 22 stycznia b, 1. 
ię 27 stycznia b, r. walne zebranie, na | wydaje oblite podwieczorki w ognisku 
którem poslanowili w zbliżającym się | swoim na Hucie, dle 40 dzieci robotni- 
sezcnie przysiąpić do walki o cennik. | czych. 
Na zebraniu relerował low. Sawicki z | Bezrobotni po olrzymaniy depałałów, 
Krakowa. mie są nadal zutrndnieni, W sprawie tej 
Strajk krawców dalej trwa, odbyły się | odbyła się kilka zebrań w Domu Roba- 
uż wprawdzie dwie koalerercje, ale do | niczym, gdzie bezrohofni domagali sie 
ugody zie doszło. Pracodawcy, klórzy | zatrudnienia. Magistrai a zwłaszcza p. 
z początkiem słrajka zorganizowali się i | N. W. Silliger woli zajmownź się bajka- 
wyslępowali ne konferencjach jaka sto- | mi i danonicielstwem, zamiast dawąniem 
warzyszenie, obecnie rozbili się i per- | rabaty dla beztobatnych. Bezrobotni po- 
traklacje w sprawie likwidacji zatargu Ei wysłać delegację w tuwej ogsa- 


domnści meteorologiczne. 24.05 Z Warsza. 


odbywać się Będą już z paszczególremi | wie da Województwa, 
pracodawcami. Komitet strajkowy przy 


Kronika lwowska 


Koncert reprezentacyjny Orkiestr i Chórów 
Robotniczych 


odbędzie się w Teatrze Wieikim we | Od szeregu lat będzie to pierwszy wy- 
Lwowie w niedzielę o godz. 11 w połuż- | sęp artystyczny tego sodzaju. Program 
nie. bardzo bogaty i trudny. 

W kancercje biorą udział trzy orkie- Lwów robotniczy mesowo wybiera się 
stry (Prac. Gazowni, Tramwajów i Kole.] | ne ten konceri. Ceny wstepu bardzo przy 


i lrzy chóry („Rohotniczy”, Drukarzy i | siępne. Bilety będą jeszcze da nahysa 
Kolejarzy „Syrena”|. Tak orkiestry jak | w dniu koncertu w wejścia do gmachu 
chóry należą do pierwszorzęćnych zespo | besi = zada M pyas 
łów artystycznych. 

— 


MAGISTRAT „RADZI. koncentracyjnym. Chociaż w artykule 
Prezydent Drojanowski zdecydowal | tym nie wymieniono o który to obóz cha. 
się. po diugiej zwłoce, zwołać na posie- | dzi, a nawet domydlać się należało, że 6- 
dzenie ławników, klórym nie przydzie- | pisano tam „życie“ w jakimś obozie za- 
kmo żadnych agend, u kazano im tylko | granicznym, mimo lo cenzor lwowski 
kiwać głowami nad releratami urzędn- | znał, że takich „niepokojących“ opisów 
ków miejskich. Ale zbuntowali się na- | gie wolna podawać do publicznej wiada- 
wet ci najprawowiemniejst i wysunę! | ności. Komfiskala była tak gruntowna, 
żądanie, aby oni referowali przedkładane | że zabrano nawet czclanki, któremi dru- 
<a posiedzeniu magistratu sprawy. Do- | kamia ten zrtykał złożyła. 
szła do żywej „zasadniczej” dyskusji, w 
klórej p. Drojsnowski długo i szeroko 
Ułumaczył, że ławnicy nie potrzebują się 
ze sprzwami gminy zapoznawać, wysta: 
želi zgodnie z wolą prezydenia b: 
dą głosować. Ale tego pkb widze- 
nia nie zdołano jeszcze „nęgodnić” i ma 
się to słać dopiero na następnem, poniz- 
działkowem, posiedzeniu. Dodać trzeba, 
że mecislrat składa się z samych lawni- 
ków „sanalorów”, pochodzących z jednej 


wybory 
w Królewskiej Hucie 


W inspekloracie pracy w Chorzowie 
odbyła się konierencja w aprawie wy- 
borów da Wydziału Redy Zakładowej 
w hucie „Królewskiej" w Chorzowie, 
klóre odbyły się w dniu 17 bm. Ponie- 


listy wyborczej, nie wyłączając reprezen- | waż uslalono, że w czasie wyborów 
tanla sjonistów, którzy są więcej papie- | miały miejsce pewne  niedakładności, 
scy. nóż sam papież. iaspeklor nnieważnił wybory. Nowe 


OSOBLIWA. KONFISKATA. 
Bratnia „Trybuna Robulnicza" została 
skaniiskowana za opis „życia” w obozie 


wybory przeprowadzone mają być w 
ciagu najbliższych 10 dni. 


A o SEE E e E 


WARUNKI PRENUMERATY; w Krakowi 


z odnomeniem miesięcznie rl. 3.50, na prowincji miesięeznis rl. 250, zagranicą zł. 4—. 
LENY OGŁOSZEŃ Za wiersz wysokości | milimetra w tekście ge. 50, zwyczajne gr. 20, nekrclogi da 60 mm. gy. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobna za wyraz 20 gr. Poszukiwani 


Za zmianę adra 50 ge. 
4 enofiarawania 


pracy bezpłalnie. Ogłoszenia tabelaryczna a 50 proc drożej. Uklad ogłoszeń w lakicia Ś-cie szpaltewy, układ zwyczajnych IÓ-cio arpaliowy. Za treść ogloszeń Redakcja nie edpowiada. 
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